
Ogólnopolska narada

Aktualne zadania 
komitetów FJN

W Warszawie rozpoczęła się 
narada przewodniczących i se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów Frontu Jedności Narodu 
poświęcona omówieniu aktual­
nych zadań terenowych komi­
tetów frontu. Po otwarciu spot­
kania przez przewodniczącego 
OK FJN — prof. Janusza 
Groszkowskiego referat nt bie­
żących zadań frontu wygłosił 
sekretarz OK FJN — Witold 
Jarosiński. (PAP)

Śląsk dziękuje 
Wielkopolsce

Wczoraj przybyła do naszego 
miasta delegacja górników i 
hutników śląskich- W czasie 
snotkania z I sekretarzem KW 
^PZPR w Poznaniu Jerzym Za­
sadą, delegacja przekazała po­
dziękowanie dla naszego regio 
nu za terminowe dostawy ziem 
niaków.

W liście, podpisanym przez 
I sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach Zdzisława Grudnia i 
przewodniczącego tamtejszego 
Prezydium WRN — Jerzego 
Ziętka, czytamy m. in. „Klasa 
robotnicza województwa kato- 
wickiego nie zawiodła się na 
Wielkopolanach? Tak jak w la 
tach ubiegłych i w tym roku 
"Wielkopolska pierwsza zrealizo 
wała z nadwyżką dostawy żyw 
nościowe dla Śląska”.

Podobne podziękowanie prze 
kazano również Prezydium 
WRN w Poznaniu, (wm)

32 kraje zaproszono 
na spotkanie w Helsinkach
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych Finlandii odbyła 

się w sobotę konferencja prasowa poświęcona wielostronne­
mu spotkaniu przygotowawczemu do ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji w sprawie bezpieczeństwa i współpracy.
Dyrektor wydziału politycz­

nego Msz. M. Touvinen po­

Na VII Kongres ZZ

110 delegatów 
Wielkopolski

Dzisiaj — 12 bm. — w godzi­
nach rannych ekspresem 
„Lech” wyjeżdża z Poznania do 
Warszawy na obrady VII Kon­
gresu Związków Zawodowych 
grupa wielkopolskich delega­
tów Jest ich 110 (w całym 
kraju wybrano 1728 delega­
tów na Kongres). Wielkopol­
skiej delegacji przewodniczy 
Czesław Kończal — przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w 
Poznaniu.

Uczestnicząc w pracach 17 
zespołów problemowych Kon­
gresu reprezentanci wielkopol­
skiej organizacji związkowej 
przedstawią jej dorobek oraz 
postulaty wynikające zarówno 
z kampanii sprawozdawczo — 
wyborczej, jak i z przeprowa­
dzonych z aktywem większych 
zakładów pracy ostatnio kon­
sultacji na temat projektów 
dokumentów kongresowych

(y) 
&

13 listopada br. od godziny 8.55 
Polskie Radio w programie II i 
w programach wszystkich rozgłoś­
ni wojewódzkich oraz Telewizja 
Polska w programie I (w kolorze) 
transmitować będą z Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki 
przebieg otwarcia obrad VII Kon­
gresu Związków Zawodowych.

Obszerne relacje z pierwszego 
dnia obrad beda również transmi­
towane nrzez Telewizje Polska w 
dzienniku TV w programie I o 
godz. ip.30 oraz w n^ocamie I Pol­
skiego Radia w dziey^ku wieczor­
nym o godz. 20. (PAP)

W dniu 12 bm. Polska będzie się 
znajdować pod wpływem zatoki 
niżowej z północy. Zachmurzenie 
o charakterze zmiennym z przelot­
nymi opadami, tylko w południo­
wo-wschodniej części kraju po­
czątkowo zachmurzenie duże i o- 
Pady ciągłe. Temperatura maksy­
malna od 9 st. na północy i pół- 
nocnym-zachodzie do 13 st. na po- 
łudniowym-wschodzie. Wiatry u- 
miarkowane na północy dość sil- 
ne> porywiste, południowo-zachod- 
hie, skręcające na zachodnie.

IAIIEŁ H PC -SK
Trwała przyjaźń łączy nasze kraje!

Delegacja partyjno-rządowa PRL 
zakończyła wizytę w Bułgarii

W sobotę rano polska delegacja partyjno-rządowa w towa­
rzystwie Todora Ż i w k o w a ii sekretarza KM, członka 
sekretariatu KC BPK — Georgi Jordanowa zwiedzi­
ła Instytut Naukowo-Badawczy Zjednoczenia „Balcancar” 
produkującego wózki akumula arowe, elektrowciągi i niektó­
re inne typy urządzeń niezbędnych dla mechanizacji trans­
portu wewnętrznego w zakładach, w magazynach i stacjach 
przeładunkowych.

Polskich gości serdecznie po­
witała załoga i dyrektor gene­
ralny zjednoczenia — Jordan 
Jordanów.

Wdki w Wietnamie
W ciągu ostatniej doby lot­

nictwo amerykańskie atakowa 
ło kilka prowincji DRW i Wiet 
namu Południowego. W wie­
lu rejonach trwały nadal wal- 
k’ między oddziałami wyzwo­
leńczymi a wojskami reżimu 
sajgońskiego. (PAP) 

twierdził, że 9 listopada rząd 
fiński wystosował do rządów 
32 krajów europejskich oraz 
rządów Stanów Zjednoczonych 
i Kanady oficjalne zaprosze­
nie na wielostronne spotkanie, 
które rozpocznie się w Helsin­
kach 22 listopada br.

Zaproszenia zostały wysłane 
do rządów — Albanii, Austrii, 
Belgii, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Indii, NRD, NRF. Cypru. 
Kanady, Grecji, Hiszpanii, Is­
landii, Irlandii, Holandii, Luk­
semburga, Lichtensteinu, Nor­
wegii, Francji, Polski, Portu­
galii, Rumunii, San-Marino, 
Szwajcarii, Szwecji, Turcji. Wa 
tykanu, Węgier, Włoch, Wiel­
kiej Brytanii, Malty, Stanów 
Zjednoczonych, Jugosławii i 
Związku Radzieckiego.

Na pytanie, czy wszystkie 
kraje zaproszone wezmą udział 
w spotkaniu, M. Touvinen o- 
świadczył, że dotychczas nie o 
trzymano odpowiedzi od rzą­
dów Albanii, Malty i Irlandii.

Oficjalnymi językami na spot 
kaniu będą — angielski, ro­
syjski, francuski, hiszpański, 
niemiecki i włoski. (PAP)

PAP RADIO-INF.WtTEl E FONEM 
RADp'NE Wr^l/j/jNE^AP

RAUIcX\IE-* .-L.LI UNEM-PAP

Spotkanie Trepczyński ■ Gelhof f
Przewodniczący 27 sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego ONZ wiceminister 
Stanisław Trepczyński przyjął U 
bm. stałeeo obserwatora NRF nrzY. 
ONZ, ambasadora G. Gelhoffa i 
odbył z nim rozmowę.

Cedenbał udał się na Kubę
Na zaproszenie KC Komunisty­

cznej Partii Kuby i rządu kubań­
skiego w sobotę udał się z wizytą 
oficjalna na Kubę I sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej, premier MBL Jumdzagijn 
Cedenbał.

A. S. Azad u T. Żiwkowa
Przewodniczący Rady Państwa 

Ludowej Republiki Bułgarii Todor 
Ziwkow przyjął w sobotę 11 bm. 
przebywającego w kraju z oficjal­
na wizytą ministra spraw zagrani­
cznych Bąngla Desz, Abdusa Sama 
da Azada.

Delegacja zwiedziła poszcze­
gólne oddziały instytutu, gdzie 
powstają nowe rodzaje tych 
urządzeń i zapoznała się z ich 
działaniem, słuchając obja­
śnień dyrektora instytutu — 
Petko Mirczewa.

W sobotę kontynuowane by­
ły rozmowy polsko — bułgar­
skie, które zakończyły się w 
godzinach południowych, po 
czym nastąpiło uroczyste pod­
pisanie wspólnego polsko-buł­
garskiego oświadczenia.

Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz oraz Todor Żiwkow i 
Stańko Todorow' podpisali dwa 
jednobrzmiące dokumenty w 
języku polskim i bułgarskim.

W godzinach przedpołudnio­
wych w Sali Lubrańskiego 
U AM odbyło się wczoraj pier-

Ogólny widok auli UAM w cza­
sie wczorajszego koncertu inau­

guracyjnego.
Fot. — K. Przychodami

Przekazanie bazy 
armii sajgońskiej

Amerykańskie dowództwo w 
Wietnamie Południowym prze 
kazało armii sajgońskiej bazę 
wojskową Long Binh.

Baza ta, leżąca 24 km na 
północ od Sajgonu ma po­
wierzchnię 82 km kwadrato­
wych. Była to największa ame 
rykańska baza wojskowa w 
Azji Południowo-Wschodniej.

PAP

L. Breżniew odwiedzi Węgry
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego WSPR i Radv Ministrów 
WRL przybędzie w końcu listopa­
da na Węgry z oficjalną wizytą 
przyjaźni partyjno-rządowa dele­
gacja ZSRR z generalnym sekre­
tarzem KC KPZR Leonidem Breż­
niewem.

Libańskie oświadczenie
Samoloty izraelskie 9-krotnie 

pogwałciły przestrzeń powietrzną 
Libanu w ciągu tego tygodnia — 
oświadczył rzecznik armii libań­
skiej.

Japonia nawiąże stosunki z NRD
W Japonii mówi się o spodzie­

wanym na wiosnę przyszłego roku 
nawiązaniu stosunków dyplomaty­
cznych z NRD. Obecnie NRD re­
prezentowana jest w Japonii przez 
biuro handlowe w Tokio.

Placówka ONZ w Nairobi
Komitet Ekonomiczny Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ ustalił, iż se­
kretariat ONZ d. s. ochrony środo­
wiska naturalnego będzie urzędo­
wał w stolicy Kenii — Nairobi.

Przy podpisaniu obecni byli 
członkowie delegacji polskiej, 
członkowie kierownictwa par­
tyjnego i państwowego LRB o- 
raz inne osobistości.

Dokończenie na str. 2
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Koncert inauguracyjny
W Poznaniu rozpoczął się wczoraj VI Międzynarodowy 

Konkurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego. Nasze 
miasto jest już po raz piąty siedzibą tych imprez muzycz­
nych o światowej randze, które odbywają się w nim nieprzer­
wanie od roku 1952.

wsze posiedzenie Jury Kon­
kursu. w którym wzięli udział 
m in. kandydaci przybyli z 
wielu krajów. Otwarcia posie­
dzenia dokonał przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego 
Konkursu — Jerzy Łangowski. 
który serdecznie powitał obec­
nych wirtuozów oraz gości.

Następnie zabrała głos prof. 
Irena Dubiska, przewodnicząca 
Jury. Zwracając się do uczest­
ników Konkursu przewodni­
cząca stwierdziła, że przyje-

Decyzję tę podjęto 93 glosami przy 
31 wstrzymujących się.

Święto narodowe Szwecji
Wczoraj Szwecja obchodziła swo­

je święto narodowe — rocznicę u- 
rodzin króla Gustawa.

Trwają obrady młodzieży
Z udziałem 500 delegatów ze stu 

krajów kontynuuje w Moskwie ob­
rady światowa konferencja mło­
dzieży pracującej. Polskie organi­
zacje młodzieżowe reprezentuje 
przewodniczący ZG ZMS, Bogdan 
Waligórski.

Dyskusje w Sajgonie
W Sajgonie przebywa specjalny 

wysłannik prezydenta Nixona, gen. 
Alexander Haig. Konferował on z 
wysokimi dowódcami USA w Saj­
gonie. Prezydent reżimu sajgoń­
skiego Thieu odbył ze swej strony 
naradę ze swymi najbliższymi 
współpracownikami i doradcami, a 
następnie zwołał posiedzenie kra­
jowej rady bezpieczeństwa.

Petycja 37 krajów Afryki
37 krajów afrykańskich zwróciło 

się do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa ONZ z prośbą o 
zwołanie na 15 listopada posiedze­

Goście z ZSRR w Wielkopolsce

Łączą nas 
wspólne cele 
Delegacja radziecka, która przebywa w Polsce w związku z 

obchodami 50-lecia powitania Kraju Rad i 55 rocznicy Wiel­
kiego Października, spotka’a sic wczoraj z młodzieżą i zało­
gami zakładów pracy Wielkopolski.
Serdecznie witała radzieckich 

gości młodzież poznańskiego 
Technikum Budowlanego im. 
Dzierżyńskiego. Członkowie de­
legacji zapoznali się z wyposa- 

chali oni nie tylko po laury, 
ale również po to. aby każdy 
z nich mógł zademonstrować 
•własną indywidualność arty­
styczną. Na zakończenie prof. 
I. Dubiska życzyła wszystkim 
kandydatom spokoju-i jak naj­
lepszej gry.

Podczas inauguracyjnego po­
siedzenia Jury najmłodsza u- 
czestniczka Konkursu 17-letnia 
Ewgenia Popowa z Bułgarii, 
wylosowała pierwszego wyko­
nawcę przesłuchań konkurso­
wych. Okazał się nim Walde­
mar Kurkowiak (Polska).

Ora to właśnie wystartował 
wczoraj jako pierwszy w pier­
wszym przesłuchaniu I etapu, 
które odbyło się w godzinach 
popołudniowych w auli UAM 
Jako następni koncertowali w 
porządku alfabetycznym: Wie­
sław Kwaśny (Polska) i Władi­
mir Lazow (Bułgaria). Tak

Dokończcnie na str 2

Rzecznik prasowy Rządu informuje:

Zasady sprzedaży samochodów 
Polski Fiat 126p

Zgodnie z opublikowanymi już decyzjami, na przełom’e 
lat 1973 — 1974 zostanie u^ucbominm. nrotfukcja małolitra­
żowego samochodu osobowego Polsle' Fiat 126 n Jego cena 
ustalona została przez rząd na 69 tysięcy złotych.

Rozmiarv produkcji tvch samo­
chodów beda wzrastały stopniowo. 
Pozwolą one dostarczyć na rynek 
w latach 1974 — 1976 43 tysiące sa­
mochodów tego typu, a dopiero w 

nia rady w celu omówienia sytua­
cji na terytoriach, znajdujących 
się pod okupacją portugalską. 
Wspólna akcja państw afrykań­
skich została podjęta w związku z 
odmową reżimu Cae-tano podpo­
rządkowania się postanowieniom 
ONZ w sprawie przyznania niepo­
dległości Angoli, Mozambikowi i 
Gwinei-Bissau.

Premier Tunezji w Egipcie
Z kilkudniową oficjalną wizytą 

przybył do Egiptu premier Tunezji 
— Hedi Nuira. Jest to pierwsze 
wznowienie stosunków dyploma­
tycznych Kair — Tunis od łipca 
1970 roku.

Rekordowe zbiory w Rumunii
Jak oświadczył sekretarz gene­

Nicolae Ceauses- 
tym roku zbiory 
są najlepsze w 

PAPRADlO INF.WtTEl EFONEM

ralny KC RPK, 
cu, uzyskane w 
płodów rolnych 
historii kraju.

żeniem i kierunkami pracy tej 
placówki szkomictwa zawodo­
wego. Pietr Byczków — Boha­
ter Pracy Socjalistycznej, głów 
ny wytapiacz Wołgograazkich 
Zakładów Traktorowych (któ­
re. podobnie jak odwiedzona 
przez radzieckich gości szkoła, 
noszą imię Feliksa Dzierżyń­
skiego) opowiedział uczniom o 
historii swego zakładu i jęgo 
dniu dzisiejszym, o inicjaty­
wach pracującej w nim mło­
dzieży, która na 50-lecie pow­
stania Kraju Rad postanowiła 
dla każdej republiki radziec­
kiej wyprodukować partię do­
datkowych traktorów. Stani­
sław Książyk — sekretarz od­
powiedzialny Zarządu Central 
nego TPRP w imieniu radziec­
kich komsomolców przekazał 
poznańskiej młodzieży pozdro­
wienia i życzenia sukcesów w 
nauce i przyszłej pracy.

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych, delegację ra­
dziecką z zastępcą przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR Moteju- 
sem Szumauskasem na czele 
wraz z konsulem generalnym 
ZSRR w Poznaniu Nikołajem 
Tałyzinem, kierownikiem Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR Marianem Jakubo­
wiczem oraz przedstawicielami 
władz miasta, witało kierow­
nictwo zakładu. Goście wysłu­
chali informacji o pracy zakła­
du. udzielanych przy poszcze­
gólnych stanowiskach pracy 
przez kierownictwo zakładu 
oraz pracujących tam robotni­
ków. Podczas wiecu przedsta­
wiciel radzieckiej klasy robot-

Dokończenie na str 2

latach 1977 — 1980 około 390 tysię­
cy.

Z uwagi na niewielkie rozmiary 
produkcji samochodów w począt­
kowym okresie, postanowiono, że 
w latach 1974 — 1976 będą one roż 
prow-dzane wśród wvróż.niajacvch 
sie pracowników wielkich zakła­
dów pracy o-az przedstawicieli ta 
kich trrup społecznych jak np. na­
uczyciele, lekarze, pracownicy 
naukowi, pod warunkiem uiszcze­
nia przez nich, w drodze systema­
tycznych nrzedpłat pełnej warto­
ści samochodu.

Z dniem 5 lutego 1973 roku wszy 
stkie oddzia’v PKO, jej ajencie w 
wielkich zakładach pracy oraz u- 
noważnione urzędy nocztowe roz- 
poczna również przyjmowanie 
nrzednłat od wszystkich reflek- 
tantów. z tym. że będą oni mo^łi 
otrz”mąć samochód w latach 1977 
— 1980.

O terminie dostawy samochodu 
będą decydowały dwa czynniki:

— określenie roku nabycia po­
jazdu przez oszczędzającego,

— publiczno i komisyjne losowa 
ni<* kn’ejności

Wśród osób. które zrealizują 
wcześniej przednłaty na dostawę 
w 1977 r., rozlosuje się 25 tysięcy 
samochodów z dostaw w latach 
1974 — 1976.

Przedpłaty — jak już zaznaczo­
no — mogą bvć wnoszone jedno­
razowo w całości lub w drodze 
systematycznych rat miesięcznych. 
Przy zgłoszeniu przedpłat w ra­
tach miesięcznych pierwsza wp’a- 
ta winna wynosić 5 tysięcy zło­
tych.

O szczegółach dotyczących syste 
mu przedpłat będą informować 
wszystkie placówki PKO. (PAP)



VII Kongres ZZ

Dla dobra człowieka
człowieka..." — hasło z plakatu zapowiadającego 

VII Kongres Związków Zawodowych nie jest chwytem pro- 
" pagandowym. Polski ruch związkowy od z górą 20 miesię­

cy wyciąga bowiem właściwe, praktyczne wnioski z krytyki, z ja­
ką spotkał się w okresie grudniowego przełomu.

Proces głębokich przemian zarówno strukturalnych, jak i do­
tyczących działalności merytorycznej naszych związków zawodo­
wych trwa. Podsumowania dotychczasowego dorobku w tej dzie­
dzinie dokona, wytyczając zarazem zadania na następne lata, VII 
Kongres Związków Zawodowych rozpoczynający się w ponie­
działek — 13 listopada w Warszawie.

Przypomnijmy garść faktów.
Generalnie poprawiły się warunki pracy. Oczywiście walka z 

hałasem, zapyleniem, wibracją i tyloma innymi przyczynami nad­
miernego zmęczenia ludzi, a nawet chorób zawodowych wyma­
gać będz;e jeszcze ogromnego wysiłku i dużych nakładów. Ale 
dużym sukcesem zakończyła się np. akcja rewindykacji po 
mieszczeń socjalnych użytkowanych w zakładach pracy niezgod­
nie z przeznaczeniem. Prawie 170 tys. m kw. łącznej powierzchni 
zwróconych załogom, dziesiątki tysięcy dalszych, wygospodaro­
wanych metrów oraz nowe inwestycje socjalne, w sposób istot­
ny poprawiły warunki sanitarno-higieniczne w miejscu pracy.

Uregulowano — w sposób korzystny dla pracowników — zasa­
dy wydawania posiłków profilaktycznych i regeneracyjnych, spra­
wę kosztów odpłatności za stołówkowe obiady. Zapoczątkowano 
długofalowy proces skracania czasu pracy, ustalono terminy o- 
statecznego zrównania praw robotników i pracowników umysło­
wych do zasiłku w czasie choroby, wprowadzając w Polsce wa­
riant nieznany w innych krajach: 100-procentowej rekompensa­
ty. Niewiele jest państw na świecie, w których tak wielki odsetek 
pracowników i członków ich rodzin korzystałby z taniego, zorga­
nizowanego wypoczynku urlopowego na wczasach FWP i zakłado­
wych, na koloniach i obozach dla dzieci i młodzieży.

Dokonały się więc już poważne zmiany i w tym kierunku — 
dalszej poprawy warunków pracy i bytu społeczeństwa — zdą­
żać będziemy konsekwentnie. Cele generalne wytyczył przed nie­
spełna rokiem VI Zjazd PZPR.

Przez trzy dni parlament polskiego świata pracy dyskutować 
będzie nad sprawami dotyczącymi bez przesady nas wszystkich. 
Przywiązując wielką wagę do rezultatów kongresowej dyskusji, 
życzymy naszym reprezentantom zgromadzonym w Warszawie o- 
wocnych obrad!

C. R.
■ ■ i ■ ...... . .................................................. . ........ , i.—r

Koncert inauguracyjny
Dokończenie ze str. 1 

więc VI Konkurs rozpoczęły 
popisy dwóch Polaków.

Centralnym momentem 
wczorajszego dnia, rozpoczy­
nającego turniej wirtuozów 
skrzypiec, był wieczorny kon­
cert inauguracyjny w pięknie 
odnowionej auli UAM, którego 
otwarcia w imieniu Komitetu 
Organizacyjnego dokonał J. 
Langowski, witając serdecznie 
m. in. przedstawicieli władz, 
kandydatów oraz gości z kra­
ju i zagranicy. Muzyka — 
stwierdził m. in. mówca —

Niezaradność, czyli 
czarny dzień MPK

W sobotę, między godziną 8 
a 9 rano na ul. Roosevelta w 
okolicy Mostu Dworcowego 
oraz na samym moście i na ul. 
Towarowej został całkowicie 
sparaliżowany ruch tramwajo­
wy.

Powodem tej godzinnej, anor 
malnej sytuacji — jak nas 
poinformowano w Centrali 
Ruchu MPK — była blokada 
kól „trzynastki”, jadącej (po 
zmianie trasy) przez Most 
Dworcowy. Uszkodzony po­
jazd dopchnięty został przez 
inne pociągi do zajezdni przy 
ulicy Gajowej. Trwało to... 
godzinę! Efekty tej „sk^mpliko 
wanej” awarii: parę tysięcy 
osób spóźnionych do pracy (na 
godzinę 8.30 i 9) oraz na inne 
obowiązkowe zajęcia, a także 
dlueotrw;ałe wytrącenie ruchu 
frpmwajowego z rozkładu 
jP^y-

Epizod, który wywołał słuszne 
oburzenie wśród pasażerów, skła­
nia do kilku refleksji. Dyspozytu- 
ra ruchu MPK posiada przecież 
samochody służbowe (noszące 
nazwę — pogotowia! i rozbudowa­
ny system łączności, a nie zdoła­
ła nadjeżdżających z Wildy tram­
wajów, stojących aż od Dworca 
Autobusowego (!) skierować przez 
ul. Towarowe? Czy no to zain­
westowano kiedyś poważne fundo 
sze. ahv tory na niej służyły tylko 
jako dodatkowa zajezdnia? Czy 
półmilionowe miasto, którego ko­
munikacja — to przede wszystkim 
pojazdy szynowe, nie -wsiada od­
powiedniego sprzętu, by podobną 
awarie usunąć w ciągu kilkunastu 
minut'’ Czy nie można było do ♦" 
go użyć, kupionego za dewizy 
„cudu techniki” — dźwigu Kriip- 
pa? Co zamierza zrobić MPK, by 
podobne sytuacje, jak wczorajsza 
nie powtarzały się?

Pytania te wcale nie są retorycz­
ne. Mamv już dość perturbacji ko 
munikacvjnych, powodowanych 
awarią jednego tramwaju, (ask) 

ihiimiiimmmimum’
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowa! Witold de Mezer
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jest od wieków wspólnym ję­
zykiem narodów świata. Ich 
zbrataniu służy właśnie Kon­
kurs im. H Wieniawskiego.

W koncercie wystąpili: Or­
kiestra Symfoniczna Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyrekcją Renarda Czajko­
wskiego, chóry mieszane Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu i Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza, 
które przygotował Stanisław 
Kulczyński, oraz soliści: sław­
ny skrzypek Konstanty Kulka, 
m. in. laureat Konkursu Paga­
niniego w Genui, Jadwiga Ga- 
dulanka — sopran, Krystyna 
Szostek-Radkowa — mezzoso­
pran i Jerzy Artysz — baryton. 
Wykonano: Witolda Lutosław­
skiego „Koncert na orkiestrę” 
Mieczysława Karłowicza „Kon­
cert skrzypcowy A-dur” i Ka­
rola Szymanowskiego „Stabat 
Yater”. (mb)

Po parafowaniu układu NRD — NRF

Ważkie wydarzenia
Jest to układ o podstawach 

stosunków między dwo­
ma państwami. Jego meritum 
wyraża jednak treści o znaczę 
niu daleko wykraczającym po­
za stosunki dwustronne. Ist­
nienie dwu państw niemiec­
kich i Berlina Zach, jest jed­
nym z kamieni węgielnych ła­
du pokojowego współczesnej 
Europy.

Od stopnia akceptacji przez 
samych Niemców charakteru 
oraz kształtu ich form pań­
stwowych zależał w ciągu o- 
statnich stu lat pokój nasze­
go kontynentu. Układ parafo­
wany 8 listopada 1972 roku o- 
kreśla nie tylko charakter sto 
sunków między dwoma pań­
stwami niemieckimi, lecz ozna 
cza usankcjonowanie przez 
bezpośrednio zainteresowanych 
rozwiązania tego, co po dru­
giej wojnie światowej zwykło 
sie określać mianem „proble­
mu niemieckiego” (w istocie 
rzeczy problem powstał znacz 
nie wcześniej, z chwilą zwy­
cięstwa bismarckowskiei kon­
cepcji zjednoczenia Niemiec; 
hitlerowska próba zjednocze­
nia Niemców i Niemiec — ein 
Volk, ein Reich — była cią­
giem dalszym...).

Układ zawierają ze sobą 
dwa państwa, których granica 
iest stykiem dwu systemów 
społecznych, dwu bloków mi­
litarnych. dwu różnych kon- 
cepcii życia. Jednocześnie jest 
to linia działowa klasowych 
przeciwieństw historii niemiec 
kiego narodu, a wiadomo, że 
żadne konflikty nie były ni­
gdy tak ciężkie jak domowe.

Delegacja partyjno-rządowa PRL 
zakończyła wizytę w Bułgarii

Dokończenie ze str. 1

O godz. 16-tej czasu miejsco­
wego na lotnisku sofijskim od­
była się uroczystość pożegna­
nia członków delegacji polskiej. 
E, Gierek w towarzystwie T. 
Żiwkowa dokonał przeglądu

Omówienie oświadczenia 
polsko - bułgarskiego

Polska i Bułgaria oświad­
czyły w sobotę, że decydujące 
znaczenie dla dalszego zacieś­
nienia stosunków między obu 
krajami mają wszechstronny 
rozwój i pogłębienie współpra 
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej.

Oba kraje uzgodniły, że w 
dalszym rozwoju stosunków 
gospodarczych powinno się po 
łożyć największy nacisk na 
specjalizację oraz kooperację 
produkcyjną i techniczną w 
przemyśle. Najważniejszym za­
daniem w tym zakresie jest 
zwiększenie udziału dostaw, 
wynikających ze specjalizacji i 
kooperacji produkcji we wza­
jemnych obrotach handlu za­
granicznego do 25 — 30 proc, 
w końcu następnej 5-latki.

Główne wytyczne rozwoju 
polsko-bułgarskiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej, ustalone w wyniku 
rozmów polskiej delegacji par 
tyjno-rządowej z delegacją 
partyjno-rządową Bułgarii, 
wylicza oświadczenie polsko- 
bułgarskie podpisane w sobotę, 
na zakończenie trzydniowej 
wizyty delegacji KC PZPR i 
rządu PRL w Bułgarii.

Porozumienie podpisali: Ed­
ward Gierek, Todor Żiwkow, 
Piotr Jaroszewicz ' i Stańko 
Todorow.

W zakresie współpracy gos­
podarczej oświadczenie zapo­
wiada ponadto:

— opracowanie komplekso­
wego programu współpracy w 
modernizacji rolnictwa i prze­
mysłu rolno-spożywczego;

—przekroczenie co najmniej 
o 10 proc, ustalonego wcześ­
niej planu wzrostu dwustron­
nych obrotów handlowych na 
lata 1971 — 1975;

— podwojenie wzajemnych 
obrotów handlowych w 5-lat- 
ce 1976 — 1980 i osiągniecie 
poziomu co najmniej 2 miliar 
dów rubli drogą kgordynacji

Znalezienie norm współżycia 
było tutaj zawsze najtrudniej­
sze.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna istnieje dopiero nie 
soełna ćwierć wieku, ale jej 
rodowód sięga głęboko w hi­
storię narodu niemieckiego. 
Reprezentuje ona ten nurt, 
który pragnął, by nigdy wię­
cej z ziemi niemieckiej nie wy 
szła wojna. Nie on stanowił 
główny pień dziejów Niemiec.

Okres powstawania NRD to 
wielka epopeja, nie mająca 
chyba sobie równej. Antyfa- 
szyści będący znikomą mniej­
szością postanowili odwrócić 
historię Niemiec, tworząc w 
oparciu o siły socjalizmu w 
Europie pierwsze demokra­
tyczne państwo ludu niemiec­
kiego. Działali w społeczeń­
stwie identyfikującym w więk 
szóści klęskę faszyzmu z włas 
ną, zaczadzonym brunatnymi 
oparami, z pogruchotaną wo­
lą. nie widzącym przyszłości. 
Startowali — wbrew pow­
szechnemu odczuciu narodo­
wemu — z poziomu uznania 
sprawiedliwości klęski, która 
powaliła Niemcy. Przeciwko 
sobie mieli główne tendencje 
niemieckiej historii odradzają 
ce się w zachodnich Niem­
czech i stawiające sobie za 
cel odrobienie skutków klę­
ski.

Musiało to prowadzić do 
konfrontacji dwu fundamen­
talnie różnych koncepcji roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego. I w gruncie rzeczy za­
sadnicza różnica dzielącą oba 
państwa niemieckie sprowa­
dzała się właśnie do tego.

kompanii honorowej Bułgar­
skiej Armii Ludowej. Odegra­
no hymny narodowe obu 
państw. Po pożegnaniu się z 
przywódcami bułgarskimi E. 
Gierek i P. Jaroszewicz odle­
cieli samolotem w drogę po­
wrotną do kraju. (PAP) 

podstawowych założeń rozwo­
ju gospodarczego, podejmowa­
nia wspólnych inwestycji, roz­
szerzania zdolności produkcyj­
nej oraz tworzenia wspólnych 
organizacji gospodarczych i 
przedsiębiorstw;

— koordynację planów roz­
woju społeczno-gospodarczego 
Polski i Bułgarii, zarówno na 
lata 1976 — 80, jak i w pers­
pektywie do roku 1990;

— zdecydowany wzrost wy­
miany artykułów powszechne­
go użytku;

— współpracę w rozbudo­
wie bazy dla masowej turysty 
ki i stworzenie dalszych ułat­
wień komunikacyjnych, pasz­
portowych i celnych dla oby­
wateli obu krajów.

W części poświęconej stosun 
kom międzynarodowym oświad 
czenie stwierdza, że aktywna 
polityka pokojowego współist­
nienia, realizowana przez ZSRR 
i pozostałe kraje wspólnoty so 
cjalistycznej, doprowadziła do 
uznania powojennych realiów 
polityczno-terytorialnych na 
naszym kontynencie. Układy, 
zawarte przez ZSRR i PRL z 
NRF, jak też czterostronne po­
rozumienie w sprawie Berlina 
Zachodniego mają doniosłe zna 
czenie dla pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie. 
Obie delegacje powitały z zado 
woleniem parafowanie układu 
o podstawach stosunków mię­
dzy NRD i NRF i wyraziły na­
dzieję, że układ ten zostanie 
podpisany i wejdzie w życie w 
możliwie bliskim terminie.

Oba kraje oświadczyły, że bę 
da aktywnie uczestniczyły w 
rozpoczynających się 22 bm- 
w Helsinkach rozmowach przy 
gotowawczych do europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. Zdaniem Polski i 
Bułgarii, istnieją wszelkie wa­
runki, aby konferencja odbyła

Wielkie przedsięwzięcie nie­
mieckich sił postępu — utwo­
rzenie własnego państwa sa- 
mookreślającego się przede 
wszystkim w kategoriach ideo 
logicznych: przeciwstawienia 
się niemieckiemu imperializ­
mowi — było możliwe tylko 
dzięki poczuciu siły i solidar­
ności, jakie budowniczym 
NRD dawało istnienie potęż­
nej wspólnoty państw socjali­
stycznych.

Przez blisko ćwierć wieku 
— a to już perspektywa hi­
storyczna — Republika Fe­
deralna uczyniła wszystko co 
było w jej mocy, by zahamo­
wać rozwój, a następnie uni­
cestwić NRD i narzucić swo­
ją koncepcję rozwiązania kwe 
stii niemieckiej. W istnieją­
cym układzie sił międzynaro­
dowych oraz przy prężności 
i dynamizmie NRD nie mogło 
się to udać. Ogromną rolę 
odegrała samowiedza fliem- 
ców z NRD o europejskiej 
roli i odpowiedzialności ich 
państwa.

Fiasko doniedawnej polityki 
NRF wobec NRD stało się za­
lążkiem realizmu w polityce 
bońskiep. W ostatnich latach 
byliśmy świadkami gruntow­
nych przewartościowań. Na 
scenie zachodnioniemieckiej 
dokonały się poważne przesu­
nięcia. Rząd koalicyjny SPD — 
FDP postanowił oprzeć swą 
politykę na zasadach pokojo­
wego współistnienia. W prak­
tyce musiało to znaczyć nie 
tylko przyjęcie do wiadomo­
ści, ale formalna akceptację 
istniejącego w Europie stanu 

się w pierwszej połowie przy­
szłego roku i przyniosła pozy­
tywne rezultaty.

Oba kraje zażądały, aby 
USA podpisały uzgodnione z 
DRW porozumienie o zaprzesta 
niu wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie. Oba kraje 
będą nadal udzielać wszech­
stronnej pomocy bratniemu na 
rodowi wietnamskiemu.

Na temat międzynarodowego 
ruchu komunistycznego oświad 
czenie mówi, że stale potwier­
dza się w pełni słuszność posta 
nowień i ocen narady moskiew 
skiej z r. 1969. PZPR i BPK po 
tępiają wszelkie przejawy od­
stępstw od zasad marksizmu- 
leninizmu i proletariackiego in 
ternacjonalizmu, a zwłaszcza 
przejawy działalności antyra­
dzieckiej. Obie partie zdecydo 
wanie potępiają działalność o- 
becnego kierownictwa KPCh 
konsekwentnie i niezłomnie 
walczą z antyleninowskim, an 
tyradzieckim kursem maoistów.

Oświadczenie informuje, że 
w rozmowach delegacji ważne 
miejsce zajęły problemy zwią­
zane z dalszym pogłębianiem 
współpracy między PZPR a 
BPK. Przyjęto porozumienie o 
współpracy w dziedzinie ideo­
logicznej między obu partiami-

Obie delegacje wyraziły prze 
konanie, że wyniki rozmów bę 
da istotnym w’kładem w pogłę 
bienie przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między obu 
bratnimi partiami, państwam' 
i narodami, jak też w dzieło 
umacniania jedności wspólno­
ty socjalistycznej, międzynaro­
dowego ruchu.komunistycznego 
i robotniczego. (PAP)

Łączą nas wspólne cele
Dokończenie ze str. 1

niczej Pietr Byczków mówił o 
pracy swego zakładu, a prze­
wodniczący delegacji Motejus 
Szumauskas podkreślił wspólne 
cele, jakie wytyczyły sobie oba 
bratnie narody: podnoszenie 
dobrobytu własnego kraju oraz 
umacnianie przyjaźni między 
narodami.

W Kombinacie PGR Sokoło­
wo koło Wrześni radzieckich 
gości interesowała produkcja 
rolna i zwierzęca gospodars­
twa oraz urządzenia socjalne 

rzeczy i porzucenie dotych­
czasowej koncepcji sposobu 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej. Kluczem otwierającym 
drogę do zmian w polityce 
bońskiej stał się Układ Mo­
skiewski, a podpisana przy 
nim przez ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR i NRF 
„deklaracja intencji” pozwala­
ła oczekiwać tego biegu wy­
darzeń, który potem nastąpił. 
Dalszym etapem był układ o 
normalizacji stosunków z Pol­
ską i wyrażone w nim uzna­
nie nienaruszalności istniejącej 
zachodniej granicy Polski, na 
stępnie porozumienie czterech 
mocarstw w sprawie Berlina 
Zachodniego i związane z tym 
porozumienie między dwoma 
państwami niemieckimi.

Obecnie zamyka się z punk 
tu widzenia prawno-międzyna 
rodowego ostatnie ogniwo. 
Podmioty kwestii niemieckiej 
uznają siebie nawzajem w ich 
obecnym charakterze i kształ 
cie.

Po bismarckowskiej Rzeszy 
przekształconej potem w „ty­
siącletnią Rzeszę” pozostały 
i wchodzą w okres budowy 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie dwa pań­
stwa niemieckie. mające 
wkrótce stać się członkami 
ONZ i Berlin Zachodni. Jest 
to wielki sukces zainteresowa­
nych stron i całego naszego 
kontynentu. Nic co niemiec­
kie nie było i nie jest mu 
obce.

Głos ma teraz społeczeń­
stwo NRF. Kampania wybor­
cza stwarza szczególna spo­
sobność wysłuchania przed­
kładanych mu racii i ustosun­
kowania sie Ho nich. Czv spo­
łeczeństwo NRF mogłoby nie 
dostrzec otwartych objawów 
ulgi i radości całej Europy?

(„Życie Warszawy")
RYSZARD WOJNA

Przyszły tydzień 
w Sejmie PRL

Na nadchodzący tydaień zapowie 
dziano kolejne posiedzenia komi­
sji sejmowych. Komisja Drobnej 
Wytwórczości, Spółdzielczości Pra 
cy i Rzemiosła w dniu 16 bm. zaj- 
mie się oceną aktualnego stanu 
rozwoju usług dla ludności,

W piątek 17 bm. odbędzie się 
wspólne posiedzenie Komisji Han­
dlu Zagranicznego i Spraw Zagra 
nicznych. Posłowie — na podsta­
wie informacji obu resortów — 
przedyskutują główne kierunki po 
lityczno-gospodarczych stosunków 
Polski z zagranicą.

W tym samym dniu Komisja 
Handlu Zagranicznego przeanalizu 
je aktualną sytuację i kierunki roz 
wiązywania problemu kadr dla po 
trzeb handlu zagranicznego. (PAP)

Po modernizacji

Więcej wielkich płyt 
na budowę mieszkań
Niedawno zakończyła się mo­

dernizacja i częściowa rozbu­
dowa poznańskiej Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłyto- 
wych na Winogradach. Dzięki 
temu znaczna większość stano­
wisk pracy znajduje się obec­
nie pod dachem. Tym samym 
zapewniono lepsze warunki 
pracy załodze PPB nr 3 oraz 
zachowana będzie ciągłość pro­
dukcji, która może się teraz 
odbywać także podczas mro­
zów.

Modernizacja wytwórni 
przyczyniła się także do zwięk­
szenia liczby wytwarzanych e- 
lementów prefabrykowanych. 
W poprzednim okresie z rocz­
nej produkcji można było wy­
budować około 5400 izb miesz­
kalnych, po unowocześnieniu 
zakładu — oko^o 6300. Część 
wielkich płyt ze zwiększonej 
produkcji posłuży m. in do 
budowv hotelu przy al. Stalin- 
gradzkiej. (a) 

dla pracowników- I sekretarz 
KP PZPR Józef Cichowlas za­
poznał gości z tradycjami wol 
nościowymi tej ziemi, z ogro­
mem przeobrażeń z ostatnich 
lat, z rosnącymi zadaniami- gos . 
podarczymi powiatu, w któ­
rych realizacji znaczna rola 
przypada również pracowni­
kom PGR.

Motejus Szumauskas podzie­
lił się z załogą Kombinatu wra 
żeniami z pobytu w Polsce. 
Jak stwierdził gość radziecki, 
spotkał się z bardzo serdeczny 
mi oznakami przyjaźni. W bez 
pośredniej przyjacielskiej ga­
wędzie wspomniał własne dzie 
ciństwo, spędzone na Litwie, 
rozrywanej waśniami narodo­
wymi, podsycanymi przez pol­
skich i litewskich nacjonalis­
tów. Teraz mieszkają tam o- 
bok Litwinów także inne naro 
dowości, które wspólnie pracu­
ją dla dobra socjalistycznej oj 
czyzny. Przyjaźń ta, podobnie 
jak przyjaźń łącząca narody 
polski i radziecki, jest wielką 
zdobyczą Październikowej Re­
wolucji, a jej umacnianie słu­
ży podnoszeniu rangi obozu so 
cjalistycznego na arenie świa­
towej.

Dzisiaj goście radzieccy zwie 
dza Kórnik, a w godzinach po­
południowych udadzą się do 
Warszawy, (bw)

Wysiedlanie
Azjatów z Ugandy

Wysoki komisarz ONZ, ksią­
żę Sadruddin Aga Khan, zaj­
mujący się sprawami związa­
nymi z wysiedlaniem ludności 
pochodzenia azjatyckiego z U- 
gandy, oświadczył, że zakoń­
czono już w praktyce akcję e- 
wakuacyjną.

Przed ONZ wyłonił się jed­
nak następny trudny problem. 
Choć,’: mianowicie o znalezie­
nie r ".j-c stałego pobytu dla 
3.362 osób. Obecnie osoby te 
przebywają czasowo w obozach 
przejściowych, m- in. w Austri’, 
Belgii, Włoszech, Hiszpanii i 
na Malcie.

Wysoki komisarz ONZ skry­
tykował przy okazji postępo­
wanie niektórych państw, któ 
re wydają zezwolenia na po­
byt stały tylko tym Azjatom, 
którzy maja wykształcenie, lub 
są specjalistami w danej dzie­
dzinie. (PAP)



Teraźniejszość — przyszłość

— A co, mam
Właśnie tak: — A co, mam 

prawo! — wieńczą swo­
je wypowiedzi setki Ko 

walskich. Nieodmiennie, czy to 
przy okazji krytycznej oceny 
pracy zakładowego lekarza, 
czy funkcjonowania pobliskie­
go sklepu, czy systemu podzia­
łu premii — przysłowiowy Ko­
walski, spokojny lub zaperzo­
ny, konkluduje: — A co, nie 
mam prawa? Mam prawo żą­
dać należytego traktowania 
(obsługi, informowania — itp., 
zbędne skreślić).

I rzeczywiście — Kowalski 
ma prawo. Wolno mu, czy 
nam, domagać się urzeczywist­
niania w rozmaitych płaszczyz 
nach i sytuacjach życiowych 
praw wynikających z obowią­
zujących w naszym kraju 
ustaw, lub po prostu wypływa­
jących z istoty naszego ustro­
ju demokracji socjalistycznej.

Na ogół obywatele PRL nau 
czyli się nie najgorzej upomi­
nać o swoje prawa... Począw­
szy od należytej opieki ze stro 
ny przedszkolanki, po — gwa 
rantowane konstytucyjnie — 
prawo do pracy. I to 
dobrze. Można przyjąć, 
iż jest to jedna z waż­
kich przemian, które dokonały 
się w świadomości milionów ro 
daków: powszechna akceptacja 
przywilejów, nieodłącznych 
dla naszego systemu ustrojowe 
go.

Świadomie użyłem formuły: 
i,powszechna akceptacja przy­
wilejów”, a nie — powszech­
na akceptacja zasad. Bo­
wiem w pojęcie zasad socja­
listycznego współżycia wcho­
dzą — obok praw — także o- 
b o w i ą z k i. Zrozumienie tego 
aksjomatu toruje sobie stopnio 
wo, acz nie bez trudu, drogę 
do umysłów braci-Polaków. De 
wizy o obu stronach każdego 
medalu, w gruncie rzeczy nie 
neguje nikt. Tyle, że niekoniecz 
nie chce się ją odnosić właś­
nie do sfery praw i obowiąz­
ków-

A przecież tak jest właś­
nie, choć wielu z nas nie lubi 
tego słuchać, ani czytać: że 
zwiększanym przywilejem mu 
si towarzyszyć zwiększanie oby 
watelskich powinności. Mówiąc 
dosadnie: chcieć więcej brać — 
oznacza zarazem konieczność 
dawania więcej. W przypad 
ku stosunków pracy — zwięk­
szonym prawom (przywilejom, 
zarobkom) musi odpowiadać 
zwiększona efektywność nasze, 
go działania (wydajność, zdys 
cyplinowanie).

Codzienność natomiast przy­

Podziwiałem kiedyś pa­
nią, która z uporem przy­
chodziła kilkakroć służbo­
wo pod zamknięte drzwi 
mojego mieszkania, aby po­
brać należność za czyszcze­
nie okien, wykonane przez 
innego pracownika tejże 
Placówki Usługowej. Ów 
miał tylko realizować zle­
cenie, bez prawa pobierania 
opłat. Prawo natomiast, 
wynikłe z toku zarządzania 
w systemie PBZ (powszech­
nego braku zaufania) upo­
ważniało tę panią, aby peł­
niła z ramienia Instytucji 
funkcję kasjera — domo­
krążcy.

Swą osobą pomyślnie za­
pełniała statystykę produk- 
tywizacji kobiet, bowiem 
jej — co prawda skromny 
— etat zapewnił zaszczytne 
miejsce w sferze pracowni­
ków umysłowych. Inaczej 
tkwiłaby niewątpliwie w 
niedocenianej rubryce „gos­
podyni domowa”, albo go­
rzej — w „przy mężu”.

Otóż podziwiałem tę pa­
nią za poczucie dobrze speł 
nianego obowiązku i praco­
witość. Spełniała przecież 
swą powinność bez zmęcze­
nia czwartym piętrem, w 
Przepisanych godzinach 
pracy. To jest wówczas, 
kiedy i ja pracowałem.

Snując te wspomnienia 
rniałem przy tym dobre sd- 
rnopoczucie. Nie dość, że 
zamiast na kiełbasę, wyda­
wałem pieniądze na tzw. 
usługi czyste, bez materia­
łowego wsadu i kłopotli­
wych części zamiennych, 
Przecież tym zleceniem za­
trudniłem jeszcze czyścicie- 

okien, a dodatkowo — 
jak się okazuje — również 

nosi multum faktów i donie­
sień, świadczących o wyraź­
nym „przechyle” w stronę go­
towości do poszerzania naszych 
uprawnień — przy nielicze­
niu się z potrzebą równoległe­
go, lepszego, wykonywania o- 
bowiązków zawodowych i spo­
łecznych.

W warunkach demokracji so 
cjalistycznej, kiedy egzekwo­
waniu pracowniczych powin­
ności nie towarzyszą kapitalis­
tyczne zmory masowych zwol­
nień, bezrobocia, eksmisji, bądź 
po prostu nędzy — rolę regu­
latora pomiędzy realizacją 
praw i obowiązków przejmuje 
obywa telska świado­
mość- Nie ma co ukrywać: 
poziom tej świadomości nie we 
wszystkich środowiskach nasze 
go społeczeństwa jest należyty.

Dlatego mamy do czymenia, 
dość nagminnie, z podkreśla­
niem przez ludzi ich praw, 
przy pomijaniu drugiej strony 
medalu — obowiązków. Inny­
mi słowy: respektowanie i — 
co więcej — powszechne reali 
zowanie zasady jedności 
praw i obowiązków, pozosta­
wia niemało do życzenia.

Wielki czas, by zdąć sobie 
sprawę z tego, jakie nieść mo­
że z sobą rezultaty ignorowa­
nie dewizy o dwu stronach 
obywatelskiego medalu. Myślę, 
iż staje się konieczne nie sa­
mo apelowanie przez socjalis­
tycznego pracodawcę w kwes­
tii zwiększonych, a właściwie 
normalnych, powinności 
ludzi zatrudnianych. Chodzi 
przy tym o sprawy oczywiste: 
o zwiększenie odpowiedzialno­
ści robotników, urzędników, 
innego typu pracowników — o 
ich stanowiska robocze— o ich 
zakład macierzysty — o dobre 
jego imię.

Ale nie tylko. Chodzi też o 
zwiększone poczucie odpowie­
dzialności każdego pracującego 
— o wygląd jego domu, wsi, 
osiedla, o ład i spokój w miej­
scach publicznych. Od odpo­
wiedzialności tego typu — albo 
jej braku — już tylko krok do 
•odpowiedzialności lub nieodpo­
wiedzialności, za interes spo­
łeczny, za losy kraju.

Czy nie zauważyliście, że ci, 
co mawiają: „Nie warto zbyt­
nio się wysilać!” nigdy nie 
przejawiają gotowości do rezy 
gnowania z jakichkolwiek przy 
wilejów? Przeciwnie, z ich pos 
tawy przebija niezachwiana 
pewność o bliżej nieokreślonej 
„konieczności” poszerzania u- 
prawnień, przy niezmiennie z

obchodnego kasjera na eta­
cie umysłowym.

Wspomniana pani docze­
kała się wreszcie zadość­
uczynienia za rzetelne wy­
konanie zlecenia. Dzisiaj co 
prawda nie wiem, czy był 
to ślepy traf, czy jej prze­
myślane działanie. Faktem 
jest, że za kolejnym przy­
byciem nakryła mnie przed 
południem w domu, w nie­
legalnym sam na sam ze 
specjalistą od telewizora.

Cóż z tego, że rzeczywi­
stym sprawcą mego urwa­
nia się z roboty i pobytu w 
domu był znawca półprze­
wodników i obwodów sca­
lonych „Oriona”, źe on wy-

BEZ KOMPUTERA

Krępujące usługi
znaczył mi czas wizyty. 
Tym razem czułem się po­
dle. Bo oto spotkało się u 
mnie w domu dwóch, pra­
cowicie spędzających czas, 
usługowców, podczas gdy 
ja opuściłem ukradkiem 
swój warsztat pracy, ła­
miąc dyscyplinę. Nie dało 
się ukryć: miast zajęć służ­
bowych, pełniłem w tym 
czasie rolę zleceniodawcy 
usług i pana domu. . •

Na szczęście oboje nie 
byli spostrzegawczy. Panią, 
szczęśliwą dopełnianiem o- 
bowiązków, interesowała 
jedynie moja wypłacalność. 
Biegły-telewizyjny nato­
miast sprawdzał autentycz­
ność trzeciej już gwarancji 

prawo!
ich strony obojętnym stosunku 
do spraw społecznej wagi.

Powiadają też niektórzy, że 
po to, by „coś mieć” — trzeba 
grać w „totka”, dorabiać w, 
delikatnie mówiąc, różny spo­
sób- Otóż podobnym opiniom, 
uporczywie powtarzanym prze 
de wszystkim przez tych, któ­
rym solidnie pracować się nie 
chce, a także przez część ludzi 
zniechęconych — z a d a j e 
kłam rzeczywistość.

Nasza, codzienna rzeczywis­
tość: to, że Polska jest taka 
właśnie, zasobniejsza niż kiedy 
kolwiek i silniejsza niż kiedy­
kolwiek gospodarczo, stabilniej 
sza lepszym zagospodarowa­
niem miast i coraz powszech­
niejszym dostatkiem milionów 
rodzin — to wszystko zawdzię 
czarny wyłącznie więk­
szości rzetelnie pracujących lu 
dzi-

Zwłaszcza w ciągu ostatnich 
niecałych dwu lat efekty lep­
szej pracy są bardziej widocz­
ne- Realizujemy obecnie już pro 
dukcję przemysłową z około 
półrocznym wyprzedzeniem, 
w zestawieniu z założeniami 
bieżącej pięciolatki. Solidniej­
sze prowadzenie inwestycj 
przyniosło zaawansowanie ro­
bót aż o trzy kwartały. Wszy­
stko zaś to umożliwia szyb­
sze wcielanie w życie nakreś­
lonych przez partię zamierzeń 
socjalnych i płacowych.

Przecież nie duch święty, 
tylko praca, lepsza praca więk 
szóści ludzi — pozwoliła zwięk 
szyć (w stosunku do roku ubieg 
łego) produkcję przemysłową o 
12 procent. To dzięki dodatko 
wemu, czasem bardzo uciążli­
wemu, wysiłkowi milionów nie 
znanych z nazwisk robotników 
inżynierów, rolników, urzędni­
ków, przedsięwzięcie określo­
ne mianem „20 miliardów” 
przyniesie zapewne pozaplano 
we wyniki produkcyjne war­
tości 26 miliardów.

Być może brzmiałoby efek­
towniej i milej, gdyby rzec 
można, iż źródłem naszego bo­
gactwa są kopalnie diamen­
tów albo pokłady złotonośne 
Ale tak nie jest: Polska 'nie 
jest nazbyt zasobna w bogac­
twa naturalne. Przeto za praw 
dę bezsporną uznać trzeba, że 
naszym bogactwem jest dob­
ra praca, praca nastawione 
na stopniowe, konsekwentne 
możliwie szybkie osiągniecie 
wreszcie tego, co nakreśliliśmy 
sobie w nlanach i w marzeniach.

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

dobrej usługi. Telewizor też 
się normalnie zachowywał: 
mimo zachęt ze strony spe­
cjalisty — był zepsuty.

Tym telewizorem, a wła­
ściwie swoim niefortunnym 
zleceniem, narobiłem wielu 
dobrym ludziom sporo kło­
potu. Najpierw jedni mu- 
sieli biedzić się — trzeci już 
raz — nad wykryciem zło­
śliwego chochlika w „Orio­
nie”, który mieszał im szy­
ki i klarowność obrazu. Ja­
ko właścicielowi odbiorni­
ka, najłatwiej przecież było 
mi wskazać miejsce ukry­
cia usterki. Niestety, dały o 
sobie znać własne niedo­
statki wiedzy, nie pobranej

w szkole. Swą bezradną ig­
norancją techniczną nara­
ziłem więc fachowców na 
gwarancyjny trud i deficyt 
— po opłaceniu pierwszej, 
za następne ich wizyty w 
moim domu, nie dałem prze 
cięż ani grosza. Potem fa­
tygowałem fachowców od 
transportu, dźwigających 
kilkakroć, bo daremnie, 
skrzynię na czwarte piętro 
pod zamknięte drzwi miesz­
kania. Na. nic przydały się 
zapisane w zleceniu nume­
ry telefonów do pracy i do 
domu. Moje zajęcia służbo­
we były w kolizji z harmo­
nogramem dostawy i trasą 
ekipy dostawczej, która 
przecież ma dostarczać, a

Cukier mimo wszystko 
jest słodki

Któregoś dnia na redakcyj­
nym biurku zadzwonił te­
lefon.

— Szukacie, jak usuwać 
„przeszkody z drogi"? Jedźcie 
do Zdun. Do cukrowni.

1 tyle. Jakby tym jednym zda­
niem powiedział już wszystko.

☆
— A to jest właśnie ten cho­

lerny piec — powiedział, o- 
twierając na oścież drzwi i 
wskazując na potężną „rurę”, z 
tej odległości, mimo swych 15 
metrów, wręcz niepozorną.

Obok hałdy białego wapien­
nego kamienia, zwożonego 
spod Inowrocławia, z Kielec­
kiego, z Dolnego Śląska. Ładu­
je się ten kamień razem z kok 
sem w proporcji 1:10 do pieca, 
w temperaturze 1000—1200 
stopni, wypala węglem wapnia 
na jego tlenek, na tzw. wapno 
palone, łatwo reagujące z wo­
dą, w cukrownictwie służące 
do defekacji, czyli oczyszczania 
surowego soku buraczanego z 
tzw. niecukrów.

Ładowali więc jak zwykle 
ten kamień do górnej części 
pieca. Jeden wózek, drugi, dzie 
siąty. Przy którymś tam z rzę­
du piec przestał podawaną 
mu strawę wchłaniać.

— Chłopaka coś tknęło. Coś 
za szybko mu się. ten piec na- 
pchał. I choć dołem wapno wy 
palone jak zwykle schodziło, 

-zajrzał przez okienko do środ­
ka. A tam —po prostu dziura. 
Wrzuconego kamienia ani śla­
du. Była godzina jedenasta...

Palone wapno zlało się z ob- 
murówką, zalepiło wszystkie 
otwory, utworzyło zwartą ma­
sę, która na pewnej wysokości 
zaczopowała piec. W miarę

nie telefonować po biurach 
i mieszkaniach. Z jakich 
zresztą funduszów pokryto 
by opłatę za rozmowy?

Moja praca i zlecenia na 
usługi są więc coraz bar­
dziej kłopotliwe dla wy­
konawców, niepotrzebnie 
zajmują czas ruchliwej ka­
sjerki, czy roznosicieli. 
Sprawa wymaga z mej 
strony generalnego rozwią­
zania.

Ale tu jest dylemat. Zre­
zygnować z usług nie mogę, 
w trosce o zachowanie pra­
widłowej struktury indywi­
dualnej konsumpcji, czyli 
potrzebę angażowania 
wzrastających środków bu­

dżetu rodzinnego w spożycie 
pozażywnościowe. A także w 
społecznym interesie zwięk­
szania zatrudnienia przy ta­
nich — jak to jest w przy­
padku usług — warsztatach 
pracy.

Pozostaje mi więc zrezy­
gnować z pracy własnej, al­
bo wykorzystywać czas ur­
lopu na dokonywanie skon­
centrowanych usług na­
prawczych w domu. Gdy­
bym tak potrafił skoordy­
nować własne zlecenia na 
usługi, ustalił moment jed­
noczesnych wizyt wyko­
nawców w moim domu, 
błogosławiliby mnie wszy­
scy kierownicy placówek 
usługowych!

jak taka masa zaczyna stygnąć 
kruszy się i opada. Ale na to 
potrzeba dwóch, trzech, a na­
wet czterech dni. Dla cukrów-

ODROGI
Od grudnia roku 1970 w 

wielu dziedzinach naszego 
życia nastąpiły radykalne 
zmiany. Kraj wkroczył na dro 
gę szybszego rozwoju spo­
łeczno-ekonomicznego. Po­
prawiły się w sposób wyraź­
niej odczuwalny warunki pra­
cy i życia.

Wkrótce minie pierwszy 
rok realizowania programu 
dalszego rozwoju Polski, pro 
gramu uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR. „PRZESZ­
KODY Z DROGI" - to seria 
publikacji „GŁOSU", poświę­
cona ukazaniu tego, c o 
już zostało zrobio­
ne, a także temu, jakie 
przeszkody należy 
usunąć, by „wydłużyć 
krok", dokonać więcej.

Liczą się każda godzina 
efektywniejszej pracy, inicja­
tywa, każdy dobry pomysł.

ni zaś taki przestój, to kata- 
srofa.

Skoro nie można czekać, trze 
ba ciąć ściany ii rąbać...

— Ła.two powiedzieć: rąbać. Ce­
gła w tej temperaturze topliwa, 
przecinaki po dwóch, trzech uderze­
niach gną się, nawet wrzucanie do 
zimnej wody nie pomaga. Trzeba

Idąc dalej tą metodą 
stworzyć można nowy, do­
skonalszy system świadczeń 
dla ludności. Biura zleceń 
na usługi koordynowałyby 
z kolei urlopy mieszkańców 
w skali całego roku, co u- 
mniejszyłoby zarazem do­
tychczasowy napór na Fun­
dusz Wczasów Pracowni­
czych. Tylko jak te biura 
zleceń mogą urlopy progra­
mować w skali całego mia­
sta? Bez komputera — ani 
rusz.

W tym właśnie kierunku 
zmierza mój postulat. Po­
nieważ usługi są dotąd nie- 
doinwestowane w elektro­
niczną technikę obliczenio­
wą, trzeba im zapewnić wy­
posażenie w nowoczesny 
sprzęt. Konieczne są także 
kieszonkowe komputery dla 
wyposażenia w nie klien­
tów. Niechaj komputery za­
pobiegną kołowaniu usłu­
gowców, przeciążonych ro­
botą na jedną zmianę, niech 
wyliczą kiedy i na jak dłu­
go ma się zwalniać z pra- 
ęy każdy klient, aby za­
pewnić wykonawcy termi­
nowy i szeroki front robót 
w jego domu. Ostatecznie 
usługi ludności są potrzeb­
ne na co dzień; według za­
łożeń wartość świadczeń ma 
jeszcze wzrosnąć w tym 
pięcioleciu. Opłaci się więc 
takie inwestowanie w do­
brze pojętym społecznym 
interesie.

Chyba... Chyba, że z bra­
ku środków, będziemy się 
nadal posługiwać obecnie 
dostępnymi nam sposoba­
mi. Na przykład — metodą 
na chłopski rozum. Wła- 
śńie!

ZBILUT SĘK

Kazimierz 
nad Wisłą

Decyzją Prezydium WRN w Lu­
blinie powołano zespół eksper­
tów resortu Kultury i Sztuki oraz 
Gospodarki Terenowej I Ochro­
ny Środowiska, który zajmie się 
kompleksem spraw związanych 
z przyszłością Kazimierza nad 
Wisłą i najbliższych jego oko­
lic. Na zdjęciu: stare kamie­
nice na Rynku w Kazimierzu.

CAF — fot. Seko

co rusz do ostrzenia nosić. Sześciu 
ludzi na zmianę waliło bez przer­
wy młotami, by wkuć się w tę 
ścianę. Jeden w tym gorącu nie 
dalby rady...

Józef Matysiak, mistrz mu­
rarski, był tu od samego po­
czątku („Przecież to do mnie z 
racji fachu należy — ”). W su­
mie — chyba z 40 ich było. Nie 
sposób ich wszystkich wymie­
nić z nazwiska. Był każdy, kto 
tylko był potrzebny. Niektórzy 
pozostawali po zmianie.

Trzy godziny rąbano cegłę. 
Otwór wypadł tuż pod sklepie­
niem „zawisu”. Próbowano od 
dołu lać wodę, by ostudzić la­
wę — nie pomagało.

Drugi otwór wypadł akurat 
w miejscu zawieszenia. Na wy­
sokości 11 metrów. Trzeci wy­
kuto z przeciwnej strony.

W sklepioną, rozżarzoną ma­
sę uderzono wodą. Cienki stru­
mień rozkładał się na gaz wod­
ny, rozbłysnął wtórny płomień 
grożąc wybuchem. A wapienna 
kopuła ani drgnęła.

Zdecydowano się użyć moto­
pompę. Silny strumień albo 
przerwie zawis, albo ...

Pięć minut, podczas których 
czekano na efekt decyzji, zdały 
się wiekiem. „Para szła, aż 
ryczało ... ”, ale piec stał. Więc 
zeszli z wodą o jedno okien­
ko niżej. Była godzina 19.30.

— Huk był taki, źe...

Teraz usiłują żartować. Wte­
dy byli na to zbyt zmęczeni. 
Nie stać ich było nawet na uś­
miech w chwili, gdy piec zno­
wu mógł ruszyć ...

☆
Czy to właśnie miał na myśli 

nasz Czytelnik, gdy nalegał by 
jechać do Zdun? Czy o taką
„przeszkodę na drodze” mu cho 
dziło? Albo inaczej: czy właś­
nie tylko o tę konkretną awa­
rię?

Przemierzam więc wzdłuż, 
wszerz i wzwyż halę fabrycz­
ną, usiłuję wgryźć się w tech­
nologię otrzymywania cukru z 
buraków, przyglądam s<ię pracy 
tych na błotniarkach, tych od 
gotowania cukrzycy i tych od 
wirówek. Zaglądam do kotło­
wni.

— W ubiegłym roku, to byśmy o 
tym czasie musieli już wymieniać 
zgarniacze, albo i obmurza. Kotły 
nie wytrzymywały...

☆
Z kotłami było zawsze sporo 

kłopotu. Obliczone na znacznie 
mniejszy przerób, teraz, gdy 
cukrownia zmienia w cukier 
18 000 kwintali buraków w cią­
gu doby, po prostu nie nadą­
żały. Topiły się obmurza, wali­
ły ściany działowe, nie wytrzy­
mywały paleniska. Więc gdy 
tylko przez BOMIS (Biuro O- 
brotu Maszynami i Surowca­
mi), pośredniczące w sprzedaży 
niepotrzebnych już w pewnych 
zakładach urządzeń, dotarła do 
cukrowni wieść, że w Czarnej 
Podlaskiej sa na zbyciu dwa 
małe kotły, niemal nie używa­
ne, nie debatowano zbyt długo.

Gdy inni je demontowali, 5 
murarzy wraz z pomocnikami, 
pod kierunkiem mistrza Józefa 
Matysiaka, na szczątkach od 
dawna już nieczynnej starej 
kotłowni wznosiła dla nich po­
mieszczenia. 12 godzin dzien­
nie. niedziela nie niedziela, me­
todą gospodarczą, z „dokumen­
tacja szczegółową” ad hoc wy­
rysowaną na paczce papiero-
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Razem - przeciw hitleryzmowi
Współdziałanie radzieckich i polskich 

robotników przymusowych

Prognozy i refleksje
_______ i .......... .. ....... .

W murach
i za murami Poznania

W końcu października od­
była się w Moskwie sesja 
naukowa „Współpraca ra- 
dziecko-polska w latach II 
wojny światowej i znaczenie 
tej współpracy dla umacnia­
nia przyjaźni radziecko-pol- 
skiej po wojnie". Organiza­
torami sesji byli: Komitet We 
teranów II Wojny Światowej, 
Instytut Słowianoznawstwa i 
Bałkanistyki Akademii Nauk 
oraz Instytut Historii Wojsko 
wości Ministerstwa Obrony 
ZSRR.

W omawianej sesji uczestni 
czyła 17-osobowa delegacja 
ZBoWiD-u, której przewod­
niczył sekretarz generalny 
tej organizacji — Jakub Kra 
jewski, złożona z kombatan­
tów oraz naukowców-history 
ków. Pośród uczonych spoza 
Warszawy w sesji uczestni­
czył jedynie prof. dr hab. 
Czesław Łuczak z Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, który wvgłosił 
referat, zatytułowany „Współ­
działanie radzieckich i pol­
skich robotników przymuso­
wych w Rzeszy w walce z 
hitleryzmem".

Streszczenie referatu poz­
nańskiego uczonego drukuje 
my poniżej.

Stosunkowo dobrze jest zna­
na już w literaturze his­
torycznej współpraca mię 

dzy przebywającymi w Rzeszy 
radzieckimi i polskimi jeńca­
mi wojennymi i to głównie 
dzięki zasłudze radzieckiego 
historyka J. Brodskiego. Zdoła­
liśmy już także zdobyć duży

Cukier 
jest słodki 
Dokończenie ze str 3 

sów. za cały sprzęt ma.iac włas­
ne ręce i zwykłe linowe wy­
ciągi ...

— Już czasami nachodzilv myśli, 
żeby rzucić to wszystko, że i tak 
nie podolamv. Tak trochę ponad 
nasze siłv to bvlo. Ale ludzie sie 
zawzięli. W końcu to iuż nie o ro 
bote sama szło, ale ambicja nie po­
zwalała zejść z budowy. No a teraz 
— cieszy...

— Najwięcej nerwów kosztowało 
nas walcowanie — uzunełnia rela­
cję murarzy Jan Kurzawa, ślusarz 
prowadzący samodzielnie kotłow­
nię. — Ośmiu łudzi — a rur 470. Ru­
ry nie były dopasowane, nieraz 
trzeba bvło trzy albo i cztery razy 
walcować... To już wtedy robiliśmy 
na dwie zmiany. A w walczaku to 
tylko w nocy, bo jak przyszły upa­
ły, nie można było w nim wytrzy­
mać... A już najtrudniej było go 
podnieść na tę wysokość. Na szczę 
ście, obyło się bez wypadku...

Opowieść o dniach wypełnio 
nych zawziętością i pracą. 
Krótka, fachowa, bez żadnych 
ozdobników i upiększeń. I tyl­
ko nuta satysfakcji. Że jednak 
zdążyli. Żę nie trzeba, jak w 
r^ku ubiegłym, co rusz wymie­
niać w starych kotłach zgar­
niaczy ...

☆

W naszej akcji „PRZESZKO 
DY Z DROGI” postawiliśmy 
przed czytelnikami pytanie: co 
— ich zdaniem — zostało juA 
zrobione w różnych dziedzi­
nach naszego życia dla realiza­
cji programu uchwalonego 
przez VI Zjazd PZPR i co na­
leży zrobić, by jeszcze bardziej 
przyspieszyć nasz rozwój, „wy­
dłużyć krok”, osiągnąć wiecej.

Napływały i napływają do 
redakcji różne odpowiedzi. Ale 
żadna z nich nie była tak kło­
potliwa do przedstawienia czy­
telnikom, jak ta, która spowo­
dowała mój wyjazd do Zdun. 
Choć właściwie — była bardzo 
prosta. Wskazywała przykład 
zakładu, w którym „wydłużo­
no krok”, realizując najprost­
szą z zasad — zasadę „dobrej 
roboty”, na co dzień i w czasie 
awarii, kiedy to energia połą­
czona z odwaga i ludzkim wy­
siłkiem niejedną przeszkód^ 
usuwają z drogi.

BOGNA 
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zasób wiedzy na temat współ­
działania radzieckich i polskich 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych. Natomiast nie wzbu­
dziła dotychczas wśród bada­
czy dziejów drugiej wojny 
światowej większego zaintere­
sowania wspólna walka, pro­
wadzona z hitleryzmem przez 
kilkumilionową rzeszę polskich 
i radzieckich obywateli, depor­
towanych na roboty przymuso­
we w Niemczech.

Jest to problem o dużej wa­
dze naukowej, zasługujący na 
jak najwcześniejsze, wszech­
stronne opracowanie, chociażby 
ze względu na cel walki oraz 
niespotykane w dziejach wa­
runki, w jakich ją toczyła ta 
duża grupa robotników przymu 
sowych, liczebnie równa — 
bądź w niektórych przypad­
kach nawet większa — wiel­
kości zaludnienia niejednego 
małego państwa.

Deportowani na roboty pol­
scy i radzieccy robotnicy byli 
bowiem zmuszeni działać w 
konspiracji na obszarze wro­
giego kraju wśród, kilkunasto­
krotnie większej od nich liczby 
jego obywateli, w panujących 
tam warunkach bezwzględnego 
terroru, stałej ich inwigilacji, 
poniewierania godności ludz­
kiej, eksploatacji ich sił fizycz­
nych do ostatecznych granic 
wytrzymałości, głodu, braku 
odzieży i opieki lekarskiej, 
częstego stłoczenia w nieogrze- 
wanych, pełnych robactwa i 
przeważnie otoczonych drutem 
kolczastym barakach; obowiąz­
ku stałego noszenia przyszy­
tych do ubrania oznak („Ost” 
i „P”), mających na celu roz­
poznanie wszędzie i w każdej 
chwili ich przynależności naro­
dowej. W tych nieludzkich wa­
runkach bytowania nie rezy­
gnowali oni z walki z wrogiem, 
stanowiącej jedno z ' ogniw 
wspólnych zmagań narodów 
Związku Radzieckiego i naro­
du polskiego — z faszystowski­
mi Niemcami.

Główną płaszczyznę współ­
działania radzieckich i polskich 
robotników w Rzeszy stanowił

TEATR*

Kramik z nieważkością

Na zdjęciu: jedna ze scen „Dziękuję Ci Ewo".
Fot. — G. Wyszomirska

Operetka, to wyodrębniony z 
realności świat złudnych 
uroków, gdzie ogarnia nas 

to, czego tak często nam brak, 
a przed czym — nie zawsze wia 
domo dlaczego — bronimy się 
tak zaciekle. To beztroska, nie­
omal bezmyślna uciecha z tego 
po prostu, że żyjemy. W co­
dziennym bytowaniu bowiem, 
wszystko, co nas otacza i doty­
czy jest takie ważkie, nadziane 
głębią znaczenia. Tutaj, w ope­
retce, nic z tych rzeczy: tu gu­
bimy ciężarki przywiązujące nas 
do ziemi, tutaj odrywają nas 
od niej urzekające barwy świa­
teł. oplatają wstążki bajecznie 
kolorowych i jakże oszczędnie 
skrojonych strojów śpiewaczek, 
chórzystek i tancerek o ślicz­
nych i niepowszednie uśmiech­
niętych buziakach. W tym kli­
macie. przy wtórze mniej lub 
wiecei ładnych me'odviek sta!e 
my sie iakby inni, jest nam nie­
zwykle lekko i nic nas nie obcho 
dzi nasz codzienny kierat ży­

konspiracyjny ruch oporu, wy­
stępujący bądź to w formie 
zwartej organizacji o ściśle o- 
kreślonej strukturze wewnę­
trznej, bądź też jako luźna, nie­
formalna grupa osób. W zależ­
ności od rodzaju formy organi­
zacyjnej, poszczególne ugrupo­
wania konspiracyjne różniły 
się między sobą przede wszyst­
kim programem działania.

Pierwsze z wymienionych 
opracowywały na ogół strategi­
czne programy działania, mają­
ce na celu spowodowanie jak 
najwcześniejszej klęski Nie­
miec. Wzywano w związku z 
tym robotników przymusowych 
do gotowości bojowej w celu 
udzielenia zbrojnej pomocy 
wkraczającym na obszar Rze­
szy wojskom alianckim, pro­
wadzono działalność wywia­
dowczą na rzecz Armii Czer­
wonej, dokonywano licznych 
sabotaży, propagowano wśród 
zatrudnionych w Niemczech 
cudzoziemców zasadę prowa­
dzenia bezwzględnej walki z 
ciemięzcą i to we wszystkich 
możliwych formach, udzielano 
pomocy materialnej i duchowei 
najbardziej jej potrzebującym 
deportowanym na roboty, agi­
towano za klasową i interna- 
cjonalistyczną solidarnością 
wszystkich zatrudnionych w 
niemieckiej gospodarce robot­
ników.

Założycielami i kierownika­
mi tych organizacji byli prze­
ważnie doświadczeni w pracy 
politycznej komuniści. Nato­
miast grupy nieformalne pow­
stawały ad hoc, dla realizowa­
nia konkretnych, doraźnych 
zadań i dość często po ich wy­
konaniu się rozpadały. Ich 
skład personalny był w po­
szczególnych przypadkach roz­
maity. najczęściej skupiały one 
osoby o różnych poglądach po­
litycznych, ale o zgodnych wro 
gich postawach wobec hitleryz­
mu. (Dokończenie w następ­
nym wydaniu „Głosu”)

PROF. DR
CZESŁAW ŁUCZAK 

ciowy. Tego chyba szukamy w 
operetce przede wszystkim.

W taki pożądany stan ducha i 
umysłu wprawiła nas z pewnoś­
cią sobotnia premiera musica­
lu Stanisława Renza w reżyserii 

a Henryka Drygalskiego — „Dzię- 
' kuję Ci, Ewo". Jednak po opu­

szczeniu teatru lądujemy w co­
dzienność. poważniejemy i znów 
staiemy śię nudnie rzeczowi.

Stara to prawda, że nowa mu­
zyka rozrywkowa starzeje się 
znacznie prędzej niż stara. Par­
tytura Renza została napisana 
10 lat temu, ale duża jej część 
zachowała jeszcze wiele świe­
żości, co stanowi dowód jej war 
tości i uzasadnia jej ówczesne 
powodzenie. Całość brzmi iuż 
dzisiaj iednak monotonnie, bo i 
inwencia twórcza mało zróżni­
cowana i instrumentacia dość 
schematyczna. Jest to na oqół 
muzvka taneczna, zawieraiaca 
e,omentv tradycyjnego jazzu, 
gdyż cały soektakl składa się 
głównie z rewiowych „nume­

Ilekroć przechodzę ulicą 
Masztalarską i widzę za­
chowany tam fragment da­

wnych murów obronnych Poz­
nania, tylekroć nasuwają mi 
się refleksje na temat czynni­
ków, które spowodowały ek­
splozję miasta na zewnątrz, 
poza te mury. Czy te same 
czynniki będą kształtowały 
miasto w przyszłości? Z jaką 
siłą?

Stare mury pękły stosunko­
wo niedawno. Jeśli się podzieli 
1000 letnią historię miasta na 
umowne okresy, to pierwsze 
800 lat poznaniacy spędzali 
wewnątrz tych murów, okala­
jących jak wiadomo tylko Sta­
ry Rynek i przylegające doń 
uliczki. Dzisiejszy Plac Wolno­
ści, był pustkowiem. Nazywa­
no je Muszą Górą.

W 1500 roku Poznań liczył od 
8 do 9000 ludzi. Trzysta lat 
później — 18 000. Za to w 1900 
roku już 117 000 z których 43 000 
pochodziło z nowo przyłączo­
nych do miasta wsi: Wildy, 
Łazarza, Górczyna, i Jeżyc. 
Pierwsza „eksplozja” miasta 
nastąpiła więc między 1800 i 
1900 rokiem.

Był to wiek pary i elektrycz­
ności. W Poznaniu, tam gdzie 
dziś jest stary Ogród Zoologi­
czny, powstał pierwszy dwo­
rzec kolejowy. Przed ówcze­
snym patrycjatem miejskim, 
rzemieślniczymi cechami su­
kienników i szewców, powroź- 
ników i kowali, niemal z dnia 
na dzień wyrastała groźna 
konkurencja: kapitalistyczna 
produkcja przemysłowa.

Dalsze losy miasta są ściśle 
związane z rozwojem przemy­
słu, handlu i komunikacji. 
Wojny są tylko interpunkcją, 
przecinkami stawianymi przez 
historię.

W 1907 roku do Poznania 
przyłączono Sołacz.

W 1925 roku — Głównę, Ra­
taje, Komandorię i Winogrady.

W 1940 roku — Naramowice, 
Antoninek, Zegrze, Starołękę, 
Szczepankowo, Poddany, 
Krzyżowniki i Strzeszyn.

rów", dających dobrze zresztą 
wykorzystane pole do popisu 
sprawnemu i miłemu dla oKa 
zespołowi baletowemu. Podoba­
ły mi się układy taneczne Ka­
zimierza Milczyńskiego, choć 
trudno było dopatrzeć się w nich 
jakiejś oryginalności. Również 
scenografia Janusza Taryłły zo­
stała oparta o bardzo już wyeks­
ploatowane przez różne teatry 
rewiowe wzory, z sakramental­
nymi schodami na czele. Piękną 
natomiast wizję plastyczną stano 
wiły zaprojektowane przez Zu­
zannę Piątkowską kostiumy.

Podstawą przedstawienia by­
ły zatem udane popisy baletu 
oraz świetnie brzmiącego chóru, 
którego dodatkowym walorem 
jest pełne wdzięku poruszanie 
się na scenie. I z tej choreogra- 
ficzno-piosenkowej gęstwiny wy 
ziera z rzadka strzępek wątłego 
libretta, stanowiącego zapewne 
pretekst do nadania widowisku 
jakiegoś tytułu. Moim zdaniem 
tekst do tego rodzaju współ­
czesnej sztuki mógłby napisać 
jedynie jakiś wybitny Isatyryk. 
Dowcip też ma swoje konwen­
cje. które ulegają przemianom, 
podobnie jak twórcze warszta­
ty innych dziedzin sztuki* W sta 
rych, oryginalnych, znajdujemy 
często coś aktualnie zabawne­
go, podczas gdy nowe, utworzo 
ne według dawnych reguł są si­
we w chwili narodzenia.

Tak oto skonstruowano wy­
próbowaną i ograną sytuację ko 
miczną, działającą niejako auto 
matycznie: starszy pan z pro­
wincji zakochał się na amen w 
aktorze rewiowym, który dla ra­
towania reputacji koleżanki, a 
córki starszego pana, przebrał 
się w kobiece szatki i udaje 
Ewę — „królową zmysłów". Nie 
wątpliwy zmysł koniczny Jana 
Rowińskiego odtwarzającego 
dwie role: Jana i Ewy na prze-

W 1942 roku — miejskie sta­
ły się: Kobylepole, Spławie i 
Piotrowo, oddalone, od Starego 
Rynku o dobre 5 kilometrów.

Następne lata miasto zuży­
wało na wypełnianie zabudową 
terenów przyłączonych. Zresztą 
do dziś to mu się nie udało. 
Nabytki były zbyt wielkie i nie 
zawsze jednakowo pożyteczne. 
Z tego względu np. w 1949 ro­
ku miasto zwróciło powiatowi 
część Spławia i Wiórek. Sądzę, 
że dziś oddałoby całe Spławie 
a nawet Krzesinki, Piotrowo i 
Głuszynę w zamian za Piątko­
wo, Umćltowo i Morawsko. Bo 
zdaniem geografów, urbani­
stów i lekarzy, kolejna eksplo­
zja winna się zwrócić na pół­
noc, a nie na południowy 
wschód.

Dlaczego na północ? Spróbu­
ję w paru zdaniach odpowie­
dzieć. Poznań jest położony w 
dolinie Warty. Dolina ta ciąg­
nie się w tym miejscu z połud­
nia na północ, a z zachodu i 
wschodu osłonięta jest wzgó­
rzami. Powoduje to, że dolina 
nie ma dobrego przewiewu i 
powstają w niej tzw. zastoiny 
powietrzne, które trwają nie­
raz dość długo. Pół biedy, jeśli 
zastoiny te są czyste. Gorzej 
jeśli są zatrute wyziewami fa­
bryk i samochodów. Wtedy bo­
li nas głowa i w ogóle czujemy 
się źle.

Wieloletnie badania meteo­
rologiczne wykazały, że w Poz­
naniu, najczęściej wiatry wieją 
z kierunków zachodnich. 
Wprawdzie nie wietrzą one 
sprawnie doliny, lecz jednak 
powoli spychają powietrzne za­
stoiny z zachodniego brzegu 
Warty na wschodni. Rozsądek 
nakazuje więc uciekać z nowy­
mi dzielnicami mieszkaniowy- 
my z osi wiatrów, na tereny 
wyżej położone, suchsze i prze- 
wiewniejsze.

Lecz wróćmy do tematu. 
Dzisiejszy Poznań liczy 482 000 
mieszkańców. Widziany z lotu 
ptaka wygląda niczym wielka 
ośmiornica, sięgająca swymi 
mackami do podmiejskich 
osiedli: macka dębiecka — Lu­
bonia, antonińska — Swarzę­
dza, jeżycka — Przeżmirowa 

mian, ratował niedostatki tek­
stów Kazimierza Winklera i Jana 
Majdrowicza, więc można się 
było pośmiać jak z dobrze opo­
wiedzianych, ale dawno już sły­
szanych dowcipów. Również ste 
reotypowa postać Waleriana 
Dudka, chcącego uchronić cór­
kę od zgubnych wpływów teatru, 
została zagrana w ramach moż­
liwości roli jak najlepiej przez 
Czesława Pręgowskiego. Najbar 
dziej jednak przypadła mi do gu 
stu owa wyrodna córka, Marią, 
w którą wcieliła się Janina Gutt 
nerówna, śpiewaczka obdarzona 
nie tylko przyjemnym i dobrze 
wyszkolonym głosem, ale rów­
nież wyjątkowym wdziękiem. 
Jako Krystyna narzeczona Jana 
wystąpiła Danuta Renzówna, wy 
różniająca się nieprzeciętną apa 
rycją i zdolnościami taneczny­
mi. Natomiast ze śpiewem ma na 
razie wyraźne kłopoty: głos to 
jeszcze twardy ostry i krzykli­
wy. Dobrą kultprę wokalną za­
prezentował śpiewający partię 
Roberta Henryk Herdzin, które­
mu z kolei zabrakło trochę tei 
naturalnej swobody scenicznei. 
będącej tak mocnym atutem je­
go partnerów.

Elżbieta Powąska i Teresa 
Bogdanowicz znakomicie wypad 
ły w roli artystek streap-teaso- 
wych. Żeby nie stwarzać złudzeń: 
nie pokazano ich „przy pracy". 
Natomiast właściwe zajęcia za­
wodowe wykonywali: barman 
Albert (Władysław Mielcarek), 
inspicjentka Józefina (Maria 
Stochaj) i dyrektor teatru (An­
drzej Wiza).

W sumie było przecież miło i 
wesoło, i może nie byłoby war­
to krzywić się na to i owo. Ale 
chciałoby się, by wykazane tu 
usterki nie kładły się ciężarem 
na wspomnieniu o uroczyc1, 
chwilach soedzonych w tym nie­
realnym świecie, by na samo 
wspomnienie o tym można byłe 
bez obciążeń i przeszkód po­
nownie udać się w podróż w 
próżnię i znów na oka manie­
nie popaść w ów specyficzny 
stan nieważkości...1 GIOS WTELKOPOf «KI A 
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itd. I jeśli nie zmienią się wa­
runki dotychczas kształtujące 
kierunki ekspansji miasta, to 
zanosi się na to, iż za jakieś 
20 lat, Poznań nie tylko wchło­
nie te osiedla, lecz także nabie- 
rze apetytu na znacznie dalej 
położone: Mosinę i Stęszew, 
Kostrzyn i Tarnowro Podgórne...

Dotychczas, głównym czyn­
nikiem miastotwórczym była 
produkcja i ona ściągała ludzi 
z dalekich nawet okolic, ona 
budowała, ona stwarzała zapo­
trzebowanie ną technikę, na­
ukę i kwalifikacje, powodowa­
ła rozbudowę uczelni, tran­
sportu, komunikacji oraz ży­
wiołową niemal rozbudowę 
miasta wzdłuż wszystkich dróg 
dojazdowych i wylotowych z 
miasta.

Obecnie siła tego czynnika 
wydaje się słabnąć. Od szeregu 
lat obserwuje się zjawisko szy­
bszego tempa przyrostu zatru­
dnienia w działach usługowych 
i w nauce niż w produkcji. Je­
śli uznano, że nauka i technika 
stały się obecnie samodzielną 
siłą wytwórczą, to chyba po­
dobnie wypada zakwalifiko­
wać usługi, do których zalicza 
się przecież i handel. A handel 
— międzynarodowy? Czy to 
nie on właśnie przyspieszył de­
cyzje o budowie w Poznaniu 
kilku hoteli i unowocześnieniu 
gastronomii? Można go więc 
zaliczać do czynników miasto- 
twórczych?

Wielu specjalistów od defi­
niowania tych czynników po­
twierdza te zdania. Lecz nie 
wiadomo, czy suma sił tych no­
wych czynników wyrówna sła­
bnącą relatywnie ekspansję 
przemysłu. Tu zdania są po­
dzielone. Nie można więc z 
prostej ekstrapolacji przeszło­
ści, przewidzieć jaka będzie 
przyszłość Poznania. Czy w ro­
ku 2000 będzie miał 600 000 
mieszkańców, czy też 800 000 
lub milion?

A może i poznański przemysł 
nie powiedział jeszcze swego 
ostatniego słowa? Przecież w 
kilku ubiegłych latach, mimo 
ograniczeń deglomeracyjnych, 
nie tylko utrzymał ale i znacz­
nie powiększył swój stan po­
siadania w mieście. Jeśli więc 
teraz zacznie szczodrze świad­
czyć na rzecz miasta, poma­
gać mu w budowie mieszkań, 
wodociągów, oczyszczalni ście­
ków, szybciej komunikacji itp., 
to być może ojcowie miasta 
będą mieli więcej atutów w 
ręku do pokierowania jego ko­
lejnymi „eksplozjami”.

PIOTR CHOJNACKI

— A co, 
mam prawo!

Dokończenie ze str. 3

Pisała niedawno „Trybuna 
Ludu”, że Polska rozwijać się 
będzie mogła szybciej i pomyśl 
niej tylko wówczas, gdy ogół 
społeczeństwa rozumiał bę­
dzie istotę tego rozwoju; gdy 
ogół przyswoi tę prawdę oczy­
wistą, że ów rozwój od nas za 
eży i aktywnie będzie się doń 
orzyczyniać. Potocznie zwyk- 
o się mówić o nastawie- 

n i u ludzi. To bardzo ważna 
sprawa ze sfery psychiki; tech 
nika sama nic tu nie znaczy*

Stać nas na więcej! — takie 
hasło rzucił pewien czas temu 
Edward Gierek. Hasło to tra­
fia w samo sedno naszych, poi 
skich spraw. Przecież nie od 
dzisiaj niemal każdy z nas 
zwykł, przy rozmaitych okaz­
jach, mawiać: — Polskę stać 
na wiecej- Dlaczego na przy­
kład Bułgarzy potrafili opano 
wać budowę elektronicznych 
maszyn do liczenia, dlaczego w 
NRD jest więcej aut, dlaczego 
Węgrzy zaktywizowali bar­
dziej swój handel- zagraniczny 

tak dalej. No, właśnie! A my? 
Nas na to też powinno być stać. 
I stać nas na pewno — przez 
’epszą pracę.

A co, nie mam prawa tak 
sądzić?

WIESŁAW PORZYCKI



Sylwetki sceny i estrady

Bawię ludzi, sam się bawię...
i bardzo mnie to cieszy

Bolesław Gromnicki: „...Kiedyś 
zadzwoniłem do prof. Rudzkie­
go, podszywając się pod Czes­
ława Wołłejkę i odwołałem ja­

kieś ważne spotkanie..."
Fot. — K. Przychodzki

Dowcip, błyskotliwość, nie­
pospolita umiejętność na­
śladowania innych, duże 

możliwości wokalne — wszystkie 
te cechy uosabia w sobie Boles 
ław Gromnicki. Rozmowę z nim 
zapoczątkował epizod, który być 
może kiedyś trafi do zbioru dyk­
teryjek teatralnych:

— Może siądziemy tutaj — za 
chęca mój rozmówca.

— Tu nie można — oponuje 
stanowczo kelner z Bazaru — 
Mam dzisiaj dwa przyjęcia.

— A to gratuluję... — odpo­
wiada Gromnicki głosem... kel­
nera.

— Jak się to zaczęło? Dzie­

KRZYŻÓWKA NR 35

Poziomo: 1. W. I. Uljanow, 
6. druga twarz. 10. nadmorska 
prowincja Galii. 11. produkt 
pracy ludzkiej. 13. ssak z wy- 
dłużonvm nosem, 15. zatopio­
ny statek. 16. chroniczny 
skurcz mięśni, 17. wypływa z 
jeziora Ładoga, 18. lewy do­
pływ Renu, 19. zabawa towa­
rzyska. 21. tytuł najwyższych 
dostojników w Etiopii, 23. krai­
na historyczna w Czechosło­
wacji. 25. zawodowy jeździec 
na wyścigach konnych, 26. 
ntak o nagiej głowie i szyi, 
27. linia komunikacyjna. 29. 
lód na rzece, 31. dawne Tur­
ku, 32. litera grecka. 34. one- 
ra G. Verdiego, 36. prawy do­
pływ Wołgi, 37. przestrzeń 
wydzielona z większego po­
mieszczenia. 38. prawy dopływ 
Mozeli. 40. rewolucjonista fran 
cuski (1743—93), 41. najwyższy 
szczyt Uralu. 42. ptak podob­
ny do chruściela. 43. moneta 
srebrna, w Polsce od 1528 r.

Pionowo: 1. renublika nad 
Morzem Bałtyckim. 2. osadza 
się na naczvniach używanvch 
do gotowania wody, 3. pań­
stwo z Bagdadem. 4. prawy 
dopływ Warty, 5. określenie 
wielkości lub nasilenia, 6. po­
danie o fantastycznych zdarze­
niach, 7. zwrot starooolski, 8. 
żołnierz wojsk inżynieryjnych. 
9 gobelin. 12. pomarańczarnia. 
14. wykryła różni -e w skłamie 
chemicznym gwiazd należą­
cych do różnych nonulacji. 16. 
teren wojny opisanej przez 
Homera. 20. marka motocykla. 
22. uroczystość, ceremonia. 23. 
zatoka Morza Czerwonego, 24. 
czeskie „tak”, 25. okres w hi­

sięć lat temu, zupełnie przy­
padkowo. Związany byłem wte 
dy z operetką, teatrami dra­
matycznymi i po spektaklach 
imitowałem drugi spektakl, 
naśladując kolegów. Kiedyś za 
dzwoniłem do prof. Kazimie­
rza Rudzkiego podszywając 
się pod Czesława Wołłejkę i 
odwołałem jakieś ważne spot­
kanie. Jaki był epilog tego ka 
wału nie wiem, mogę jednak 
pana zapewnić, że od tego cza 
su nie wykorzystywałem już 
swych umiejętności, do nabie­
rania ludzi.

— Parodysta to aktor, wokali­
sta, jedno i drugie, czy coś wię­
cej?

— Bardzo nie lubię tego sło 
wa. To podobnie jak na Bru­
sikiewicza mówi się Malinow­
ski, na Mikulskiego — Kloss, 
czy na doktora medycyny — 
ortopeda. Uważam się za akto 
ra estradowego i aktorstwo sta 
wiam na pierwszym miejscu. 
Oczywiście, że ten popularnie 
rozumiany „parodysta”, musi 
również umieć śpiewać, grać, 
tańczyć itp. To co ja upra­
wiam to po prostu świetne 
hobby: bawię ludzi, sam się ba 
wię i bardzo mnie to cieszy.

— Istnieje chyba słuszne, prze 
świadczenie, że łatwiej pana 
ujrzeć za granicą niż w kraju?

— Możliwe. Znam, to zna­
czy mówię biegle, kilkoma ję­
zykami. Jest dla mnie wyjąt­
kową satysfakcją, gdy mogę 
występować przed obcą publi 
cznością. posługując się jej ję­
zykiem. Przebywałem m. in. w 
Wielkiej Brytanii, Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Da­
nii, NRF, NRD, Rumunii i na

storii społeczeństwa, 28. krót­
kie pociągnięcie smyczka, 29. 
ziarna zbożowe. 30. miasto w 
Turcji, 32. jeden z kobiecej 
szyi, 33. bogini miłości i uro­
dzaju czczona przez Fenicjan. 
35. imię kompozytora „Tańca 
z szablami”, 37. flanela. 39. 
gatunek papugi, 40. ostatnie 
słowo w grze w szachy.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do, dnia 18 listopada nade- 
ślą poprawne rozv/iązanla roz­
losujemy 3 bony książkowe. 
Przy adresie prosimy dodać: 
Krzyżówka nr 35.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 34

Poziomo: pasta, pasek, ka­
lendarz, okara, Katon, Soła, 
mak, Kora. Ola. kar. nok. ra­
ban, ożenek, ogonek, Araks, 
Ink. raz. net. skat, tak. baza. 
Karru. karat, Pardubice, asa- 
ni. Rawka.

Pionowo: proso, skała, tara. 
Ala, Ankara, pak, arak, szton, 
kanak, koleżanka, orogeneza, 
marka, gag, Ina. bosak, noc, 
erg, Krakus, iskra, karpa, Na­
rew, Tatra, tran, baca, Uri, 
kir.

Nagrody w postaci bonów 
książkowych po 50 zł otrzy­
mają:

Stanisław Witczak, Bojano­
wo. ul. Drzymały 32, pow. Ra­
wicz,

Jan Zieliński, Łódź 37, ulica 
Róży Luksemburg 4/7,

Edmund Tucholski, Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 24/20.

Nagrody wyślemy pocztą

Węgrzech. Jeżeli zechce pan o 
tym napisać to najsympatycz­
niej znajduję publiczność ra­
dziecką, przed którą występo­
wałem wiele razy i gdzie wy­
bieram się bezpośrednio po poi 
skim tournee.

— O ile się nie mylę, wchodził 
pan w skład polskiej ekipy kul­
turalnej odbywającej tournee po 
Francji?

— Tak. Zespół ten był dość 
liczny. M. in. występowali tam: 
Urszula Sipińska, Anna Ger­
man, Ewa Demarczyk, Halina 
Kunicka, Stanisław Ptak. Kon 
certowaliśmy w „Olimpii” i sa 
li Pleyesa.

— Jak pan dobiera „pierwowzo 
ry” swoich parodii. Winny to 
być chyba osoby w miarę zna­
ne, posiadać cechy typowe, zau­
ważalne, łatwe do zidentyfiko­
wania.

— Niekoniecznie. Selekcja 
bywa tyle przypadkowa, co su 
biektywma. Naśladuję tych, 
których lubię, nie wiem jak to 
wygląda odwrotnie. Jeżeli użyi 
my tego słowa „parodiuję” 
kogoś, kto nie jest popularny, 
to publiczność równie dobrze 
się bawi. Tych, którzy znają 
pierwowzór raduje, że ,.odgar­
nęli”, o kogo chodzi, tych na­
tomiast, którym jest on obcy 
cieszy...

— ...pańskie wykonanie. Jako 
wokalista obławia się pan bar­
dzo rzadko. Dlaczego?

— Może się niektórzy obra­
żą, ale jest to zbyt łatwe. Cho­
ciaż muszę pana poinformo­
wać, że w grudniu ukaże sie 
moja pierwsza płyta, na któ­
rej zaprezentuję się jako pio­
senkarz. Nagrałem ją wspól­
nie z „Kwartetem Warszaw­
skim”, z którym współpracuję 
od blisko pięciu lat. Z nim rów 
nież wybieram się na wspom­
niane tournee po ZSRR.

— Dziękujemy za rozmowę i 
do zobaczenia na dzisiejszym re 
citalu...

— O nie! Recital to brzmi 
zbyt groźnie i pompatycznie. 
Zgadzam się na recital Haliny 
Czerny-Stefańskiej, czy Wan­
dy Wiłkomirskiej, ale ja się z 
publicznością spotykam. Na 
najbliższe spotkanie zapraszam 
do TV, na grudzień przygoto­
wuję dłuższy występ.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

feo REDAKTORA
s trasu

Wątpliwa 
metoda

Dziecko moje chodzi do szko 
ly, w której wychowawcy ma­
ją zwyczaj przekazywania 
ocen do domu na otwartych 
kartkach pocztowych. Jak to 
wygląda? Uczniowie sami pi- 
szą swój adres, a nauczyciel 
wypisuje oceny i wysyła do 
domów. Na kartkach stawia 
jednocześnie pieczątkę szko­
ły. Nie zawsze stopnie są do­
bre. Nie sprawiają radości ro­
dzicom. Wiadomo, że uczniom 
należy stawiać stopnie, ale for 
ma informowania rodziców o 
nich, na odkrytych kartkach 
pocztowych, jest nie do przy­
jęcia. Ale otwarcie, w szkole, 
nie mogę tego powiedzieć...

Czy to są nowe sposoby nau­
czania, o których tak szeroko 
mówi się w radiu i rozpisuje 
się prasa?

Czytelnik
(Nazwisko i adres znane redakcji)

OD REDAKCJI: nauczyciele 
utrzymują najchętniej z rodzica­
mi kontakty bezpoś-ednie. Służą 
temu niektóre wywiadówki, jak 
również godziny wyznaczone na 
przyjmowanie rodziców przez posz 
czecólnych nauczycieli. Gdy ro­
dzice nie interesują się nauką

„WSPÓŁODPOWIEDZIAL­
NOŚĆ" — tak zatytułował ar­
tykuł na łamach tygodnika „Ar­
gumenty" dotyczący VII Kongre 
su Związków Zawodowych — Ju 
liusz Wacławek.

„Na nasz system państwowy, sy­
stem dyktatury proletariatu skła­
dają się przede wszystkim trzy 
wielkie organizacje: partia jako 
siła kierownicza całego systemu, 
państwo socjalistyczne, organiza­
cja obejmująca wszystkich obywa­
teli i stanowiąca najważniejszą 
zdobycz klasy robotniczej oraz 
związki zawodowe jako najbar­
dziej powszechna i masowa orga­
nizacja pracowników, zwłaszcza 
klasy robotniczej, organizacja, 
która stanowi najszerszą, najbar­
dziej podstawową platformę więzi 
partii z klasą robotniczą” — stwier­
dza autor na -wstępie swego arty­
kułu.

Dalej podkreśla, że powodze­
nie budownictwa socjalistyczne­
go w Polsce zależy od prawi­
dłowego układu stosunków mię 
dzy tymi trzema głównymi orga­
nizacjami. Zresztą, zasady tych 
stosunków wypracował Lenin i 
zostały one wielokrotnie wypró­
bowane oraz sprawdzone w okre 
sie budownictwa socjalizmu w 
ZSRR, a także w innych krajach 
socjalistycznych. Wagę pełnej 
odbudowy leninowskich norm ży 
cia wewnątrzpartyjnego, a także 
potrzebę pełnego powrotu do 
leninowskiego stanowiska rów­
nież w kwęstii związków zawo­
dowych podkreślił u nas niedaw 
no VI Zjazd partii.

„Związki zawodowe w nowej sy­
tuacji stają się współodpowiedzial­
ne za socjalistyczne państwo i za 
rozwój gospodarki narodowej, sta­
ją sję budowniczymi socjalizmu. 
Nie oznacza to jednak — pisze J. 
Wacławek — by związki zawodowe 
utraciły zupełnie swą dawną pod­
stawę”.

I tę tezę uzasadnia autor w o- 
parciu o sformułowania Lenina, 
podkreślając zarazem potrzebę 
ochrony i obrony interesów mas 
pracujących przed własnym pań 
stwem, co — zdaniem autora — 
wynika nie tylko z jego biuro­
kratycznych wypaczeń, a może 
głównie z etapu rozwoju socja­
lizmu, etapu na którym nie­
uchronna jest jeszcze ograniczo 
ność dóbr, bądź utrzymują się 
metody i kategorie gospodarki 
towarowo-pieniężnej.

Podkreśla J. Wacławek, że tra 
dycyjna funkcja związków zawo 
dowych nie może być jednak 
spełniana w tradycyjny sposób, 
bowiem organizacja związkowa 
jest organizacją współrządzącą.

LTELEWlZlAi Opowieść o Wieniawskim
Piątkowemu spektaklowi łódzkiego teatru TV „Le­

genda o Wieniawskim” przede wszystkim nie sposób 
odmówić aktualności. W przeddzień inauguracji kon­
kursu pokazał on epistolograficzny montaż, którego 
głównym bohaterem stał się nasz wielki wirtuoz i 
kompozytor, sława muzycznej Europy lat sześćdzie­
siątych i siedemdziesiątych ubiegłego wieku.

Twórcy spektaklu scenarzysta Kazimierz Zyg­
mund oraz wykonawcy Bogusław Sochnacki i Ewa 
Mirowska spróbowali na podstawie listów, recenzji

i rozmaitych drobnych relacji, zrekonstruować syl­
wetkę kompozytora bez uciekania się do teatralnej 
imitacji, kostiumu, charakteryzacji. Czy im się to 
udało? Po części chyba tak, ale tylko po części. 
Widz otrzymał tu, rzeczywiście, sporo nieznanych 
faktów z życia kompozytora, zbyt wiele jednak mó­
wiło się tu o pieniądzach, podróżach, sukcesach na 
różnych dworach za mało natomiast o życiu i po­
glądach na świat oraz na muzykę samego stawne­
go kompozytora, (ob)

dzieci i uciekają od kontaktów ze 
szkolą, nauczyciele zmuszeni są 
do szukania więzi z domem ucznia 
innymi drogami, m. in. za 
pośrednictwem listu. Dzieje się 
to głównie w interesie dziec­
ka. Zawiadomienie przesłane 
do domu to nie tylko informacja 
o postępach dziecka, najczęściej 
złych. To również przypomnienie 
rodzicom o ich podstawowych obo 
wiązkach wobec dziecka.

A swoją drogą wyrażamy prze­
konanie, że zawiadamianie rodzi­
ców o postępach syna czy córki 
może się odbywać listownie. O 
wypowiedź co do metody w tym 
zakresie prosimy Kuratorium.

(jk)

Szerzej 
stosować 
publiczne 

napiętnowanie
Wydarzyło się to 22 wrześ­

nia br. Obok kina „Bałtyk” 
byłem świadkiem zaczepiania 
dwóch uczennic przez wyrost­
ka. Dziewczęta uskoczyły przed 
atakującym je chuliganem, a 
on wpadł na mnie. Zamiast 
przeprosić użył wielu brud­
nych słów.

Nie zwracając na to uwagi, 
poszedłem do autobusu. I tu 
zaczał się dalszy ciąg przygo­
dy. Cała grupa chuliganów, w 
wieku od 16 do 19 lat, weszła 
za mną. Jeden usiłował otwo­
rzyć górną część okna. Na 
zwróconą uwagę, że pada 
deszcz, obrzucił mnie niena­

W związku z tym ostatecznym ce 
lem każdego wystąpienia klasy 
robotniczej może być jedynie u- 
mocnienie państwa proletariac­
kiego. Przechodząc zaś do omó 
wienia pojęcia interesów pra­
cowniczych, J. Wacławek stwier 
dza:

„Pojęcie to obejmuje dziś c-ilość 
zagadnień związanych z pracą o- 
raz z przekształcaniem się roli 
pracownika coraz bardziej w rolę 
współgospodarza, co oznacza ko­
nieczność podejmowania przez 
partię i związki zawodowe ogrom­
nych wysiłków wychowawczych w 
dziedzinie przekształcania świado­
mości społecznej i stosunków spo­
łecznych w zakładach pracy”.

Zdaniem autora polskie związ 
ki zawodowe mają w swym ręku 
wszystkie niezbędne uprawnie­
nia, daleko jeszcze nie wykorzy­

stane, by mogły należycie re­
prezentować i bronić interesów 
pracowniczych, a zarazem ogól­
nych interesów społecznych, re 
prezentowanych przez państwo.

„Związki zawodowe — czytamy 
w artykule — muszą poświęcić 
większą niż dotychczas uwagę po­
prawie warunków pracy, w szcze­
gólności warunków bhp, (...) kon­
sekwentnie działać na rzecz prze­
strzegania sprawiedliwości i Innych 
socjalistycznych zasad wynagra­
dzania. (...) Druga funkcja związ­
ków zawodowych — to funkcja or- 
ganizatorsko-gospodarcza i społe­
czno-wychowawcza. Jest to funk­
cja nowa, związana ze zmianą po­
zycji klasy robotniczej i związków 
zawodowych w ustroju socjalisty­
cznym, funkcja współgospodarza”.

Tutaj kładzie autor szczególny 
nacisk na „rozwijanie przez związ­
ki zawodowe i wzbogacanie demo­
kracji robotniczej, to jest udziału 
załóg we współgospodarzeniu w 
swoim zakładzie pracy, głównie 
przez rozwój j umacnianie suno- 
aktywizacji społecznej kontroli ro­
botniczej nad działalnością admini­
stracji państwowej i gospodarczej 
przez rozwój i umacnianie samo­
rządu robotniczego. Samorządność 
robotnicza nie tylko nie jest sprze­
czna z zasadą jednoosobowego 
kierownictwa, lecz przeciwnie, tam 
gdzie zasada ta jest prawidłowo 
realizowana, stanowi wsparcie dla 
kierownictwa zakładu w dosko­
naleniu metod zarządzania i gos­

wistnym spojrzeniem. Usiło- 
icałem zamknąć otwarte okno. 
Wtedy cała czwórka skupiła 
się przy mnie. Kiedy nie po­
zwoliłem otworzyć ponownie 
okna, zostałem uderzony.

Pasażerowie rozpierzchli się. 
Udałem się do kierowcy i po­
prosiłem, aby podjechał pod 
najbliższy posterunek MO. 
Kierowca odmówił. Na ostat­
nim przystanku wraz ze mną 
wysiadła czwórka chuliganów. 
Jeden z pasażerów ostrzegł 
mnie, że oni „szykują” się na 
mnie. Przyspieszonym krokiem 
ruszyłem w stronę taksówek. 
Po drodze dogonili mnie. O- 
trzymałem dwa ciosy. Broniąc 
się, rozepchnąłem dwójkę i 
ruszyłem do taksówki. Powia­
domiłem pogotowie milicyjne. 
Po 12 minutach, kiedy wróci­
łem wraz z milicją na miej­
sce wypadku, chuliganów już 
nie było.

Jedno jest w tym wszyst­
kim przykre, to znieczulica 
współpasażerów. Przecież w 
autobusie prawie pełnym, by­
ły nie tylko same kobiety i 
dzieci. Wystarczyła sama posta 
wa dwóch, trzech mężczyzn, a 
chuligani uciekliby, lub przy­
najmniej uspokoili się. A tak 
cisną się na usta pytania: czy 
obywatele muszą uciekać 
przed bezkarnie panoszącymi 
się chuliganami, czy nadmiar' 
energii takich osobników nie 
wykorzystać do innych celów, 
czy wreszcie nie należałoby 
ich zatrudnić w obozach pra­
cy wychowawczej?

A. K.
Poznań

(nazwisko i adres znane redakcji)

podarowania, w organizacji pro-
dukcji i aktywizacji załóg”.

Przechodząc do omówienia 
rangi działalności społeczno- 
wychowawczej związków zawo­
dowych J. Wacławek pisze:

„Organizacje związkowe powin­
ny zajmować krytyczne stanowi­
ska wobec nieporządku i braku 
gospodarności w przedsiębior­
stwach i wobec odpowiedzialnej za 
to administracji, popierając słusz­
ne w tym względzie postulaty pra­
cownicze”.

Dalej zajmuje się autor omó­
wieniem odnowy, jaka nastąpiła 
w szeregach związkowych w cią 
gu cotatnich dwu lat I analizu­
je formy kontaktów partii z ma­
sami pracującymi, przyjęte na 
VI Zjeźdzle. Podkreśla też ro­
snący ostatnio autorytet związ­
ków zawodowych, co zależy jed 
nak od tego, w jakim stopniu 
realizują one ochronę praw i in­
teresów klasy robotniczej. I tu­
taj autor podkreśla:

„Najważniejszą dla realizacji 
wszystkich funkcji związków za­
wodowych sprawą jest właściwy 
klimat społeczny w przedsiębior­
stwie i klimat porządku, dyscypli­
ny i rzetelnej pracy, respektowa­
nia praw i poszanowania godności 
pracowników, troski o warunki 
pracy, o sprawiedliwą ocenę i wy­
cenę pracy, klimat harmonijnej 
współpracy, wspólnoty postaw, 
dążeń i woli współdziałania. (•••) 
Cały mechanizm społeczny przed­
siębiorstwa, układ wzajemnych 
stosunków między partią, organi­
zacją związkową i administracją 
fabryczną musi tak działać, by 
wykluczał przerywanie pracy jako 
zbyt kosztowną metodę rozwiązy­
wania sprzeczności”.

Reasumując swe wywody J. 
Wacławek nawiązuje do obec­
nych warunków współpartner- 
stwa administracji i związków za 
wodowych przy kierowniczej ro­
li partii i podkreśla możliwości 
bezkonfliktowego rozwiązywania 
występujących trudności i 
sprzeczności.

„Chodzi tylko o to — konkludu­
je autor — by zachowane były dwa 
podstawowe warunki togo układu: 
(...) pogłębianie i umacnianie wię­
zi partii z klasą robotniczą (...) i 
ścisłe przestrzeganie podstawowej 
formuły związków zawodowych o 
współzależności produkcji, bytu i 
wychowania”.

LEKTOR

OD REDAKCJI: jesteśmy prze­
ciwnikami proponowanych przez 
Czytelnika metod. Niemniej pozo- 
staje problem przeciwdziałania 
bandycko - chuligańskim wybry­
kom. I dlatego wydaje nam się, 
że:

• Przep’sv karno-administracyj­
ne zezwalają na przyspie­
szenie trybu rozpatrywania po­
dobnych snraw. Organa powołane 
do ścigania wykroczeń i prze­
stępstw w uzasadnionych przy­
padkach powinny częściej korzy­
stać z tego przepisu.

• Widzimy społeczną potrzebę 
usprawnienia postępowania dowo­
dowego. Chodzi tu zwłaszcza o 
świadków. Zdarzaja się bowiem 
przypadki, że świadkowie wzywa­
ni sa kilkakrotnie na rozprawę 
z powodu... nieprzybycia na roz­
prawę oskarżonego. W tym czasie 
narażani są na szykany ze strony 
środowiska sprawcy. A rezultat? 
I udzie nie angażu ją się przy u- 
jawnianiu sprawców wykroczeń 
czy przestępstw, jak również nie 
pomagają czynnie osobie napad­
niętej czy poszkodowanej.

• W tego rodzaju sprawach 
organa wymiaru sprawiedliwości 
powinny stosować wymiar kary w 
pobliżu najwyższego dopuszczal­
nego i nie korzystać zbyt po­
chopnie z możliwości zawieszania 
kary.

• Trzeba też stosować w szer­
szym stopniu profilaktykę spo­
łeczna. O przyczynach i wyrokach 
należy konsekwentnie za­
wiadamiać zakład pracy, jak rów­
nież informować społeczeństwo. W 
tym ostatnim przypadku należa­
łoby stosować formę ogłoszeń pra­
sowych, płatnych na koszt osoby, 
które i dotyczy wyrok Kolegium 
d.s. Wykroczeń.
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Pracownicy poszukiwani
PPH „Konsumy" w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17. 
zatrudni: ’

— POMOCE KUCHENNE 
SPRZĄTACZKI 

— KSIĘGOWĄ do Sekcji Kontroli i Konfrontacji 
Dokumentów. *

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy Pracowników Handlu Wewnętrznego. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19. 
_____________________________ 9178-K1
Teatr Polski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10, za- 
tiudm natychmiast

2 PALACZY C.O.
Wymagane wykształcenie:
kurs palaczy c.o. praktyka 5 lat.

Zgłoszenia:
Referat Kadr Teatru Polskiego — codziennie oprócz 

poniedziałku od godz. 10—12 — tel. 556-28. 9203-K1
Fabryka Kosmetyków „Pollena — Lechia" Drzvimie 
do pracy zaraz:

— EKONOMISTÓW do Działu Zatrudnienia i Płac 
d.s. analiz ekonom, oraz do Działu Zaopatrzenia 
d.s. planowania i sprawozdawczości, 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne plus praktyka.

— MAGAZYNIERÓW — wymagane wykształcenie 
średnie plus praktyka

“ KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy
— ELEKTRYKÓW
— KOBIETY w charakterze sprzątaczek biurowych 

i produkcyjnych
— każdą ilość ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­

nych do prac w produkcji i transporcie wew­
nętrznym.

Zakład zapewnia bardzo dobre warunki socjalne: 
stołówka, przychodnia przyzakładowa, ośrodki wcza­
sowe w górach i nad morzem.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego dla Pra­
cowników Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Poznania i po­
wiatu poznańskiego przyjmuje Dział Kadr i Szkole- 
nia Poznań, ul. Chlebowa 4/8. 9199-K1
Zakłady Rowerowe „Predom - Romet" w Poznaniu, 
ul. Serbska 7 — zatrudnią zaraz następujących pra­
cowników zamieszkałych na terenie m. Poznania i po­
wiatu :

— KIEROWNIKA WARSZTATU przy Zakładzie 
Doświadczalnym.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne plus praktyka,

— KIEROWNIKÓW ZMIANOWYCH — wykształce­
nie średnie techniczne plus praktyka,

— ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego,
— ŚLUSARZY remontowych,
— PALACZY C. O. z uprawnieniami,
— NASTAWIACZY MASZYN.
— KOBIETY do pracy akordowej w produkcji na 

terenie m. Poznania lub w oddziale Zakładu w 
Luboniu.

— PRACOWNIKÓW służby dozorowania.
Wynagrodzenie do uzgodnienia. 9176-K1

Szpital Miejski w Poznaniu przy ul. Lutyckiej — za­
trudni zaraz:

— SALOWE,
— KUCHMISTRZA,
— PRACOWNIKÓW KUCHNI,
— PRACOWNIKÓW PRALNI,
— MONTERÓW instalacji wod.-kan.?
— MONTERÓW instalacji c. o. z uprawnieniami 

spawacza,
— MONTERÓW c. o. do obsługi wymienników 

ciepła,
— PALACZY do obsługi kotłów wysokociśnienio­

wych.
— PORTIERÓW,
— DŹWIGOWYCH 9230-K1

UWAGA HODOWCY!
FERMA ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

w Czerniejewie pow. Gniezno 

ogłasza

SPRZEDAŻ ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
lisów niebieskich oraz norek
w dniach 18, 19, 20- XI. 1972 r.

9195-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie zaraz do pracy na Betoniarni 
w Poznaniu, ul. Gdyńska 10, tel. 700-16

— 20 BETONIARZY,
— 5 Ślusarzy,
— 10 ZBROJARZY,
— 19 ROBOTNIKÓW,
— oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych ce­

lem przyuczenia w zawodzie betoniarza.
Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kier. Betoniarni 

w Poznaniu przy ul. Gdyńskiej 10, wzgl. w Dziale 
Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128.

7897-M1
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powiato­
wy Zarząd Dróg Lokalnych w Wągrowcu zatrudni 
natychmiast:

— Z-cę KIEROWNIKA Zarządu i zarazem Kie­
rownika Działu Technicznego — wymagane 
średnie wykształcenie techniczne 1 10 lat prak­
tyki w zawodach technicznych w tym co naj­
mniej 5 lat w bezpośredniej produkcji i 3 lata 
na kierowniczym stanowisku.

— STARSZEGO TECHNIKA — wymagane wy­
kształcenie techniczne i 3 lata praktyki w dro­
gownictwie w tym przynajmniej 2 lata w bez­
pośredniej produkcji.

Warunki pracy i płacy w/g UZP w Budownictwie. 
Oferty prosimy składać pod adresem:

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Wągrowcu, ul. Wy­
zwolenia nr 53. 2019-K2
Jarocińskie Fabryki Mebli w Jarocinie, ul. Wojska 
Polskiego 44. tel. 717. zatrudnią zaraz:

MAGISTRA EKONOMII
na stanowisko kierownika Działu Zbytu
i Transportu.

Warunki płacy w/g układu zbiorowego pracy dla 
przemysłów drzewnych.

Zgłoszenie przyjmuje oraz informacji udziela Sek­
cja Kadr i Szkolenia. , 2027-K2
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor­
nikach, ul. Poznańska 27 — zatrudni zaraz

3 MGR. INŻ. względnie TECHNIKÓW budow­
nictwa lądowego z praktyką 1 uprawnieniami 
budowlanymi na stanowiska kierowników robót 
i kierowników budów na terenie pow. Oborni­
ki. Czarnków i Trzcianka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Oborniki, ul. Poznańska 27.

9157-K1
Spółdzielnia Inwalidów ,.XX-lecia PRL" w Poznaniu, 
ul Sowińskiego 29, barak 14, zatrudni zaraz

INWALIDÓW bezrentowych. posiadających o- 
rzeczenie KI Z do pracy na wytłaczarko-wyd- 
muchiwafkach oraz TECHNOLOGA z praktyką. 

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela informacji Dział 
Zatrudnienia Sp-ni adres jw.  9167-K1
Zakład Doświadczalny Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego w Koninie siedziba Konin — Marantów za­
trudni natychmiast:

— INSPEKTORA BHP — wymagane wykształcenie 
wyższe techniczne + 3 lata stażu pracy w do­
zorze lub średnie techniczne + 6 lat pracy w 
dozorze.

— KIEROWNIKA Działu Organizacji — wymagane 
wykształcenie wyższe prawnicze lub administra­
cyjne + 3 lata stażu pracy.

oraz od dnia 1. I. 1973 r. __
_  INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW mechaników 

na stanowiska konstruktorów i technologów.
Wymagany przynajmniej 3-letni staż pracy w pro-

U
Płace do uzgodnienia.
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Pomoc domową na stale 
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Oddzielny po­
kój. Zgłoszenia: tel. 440-09 
lub oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 29623g.
Malarzy, przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

i 29652g
Zatrudnię rencistę przy 
hodowli kur. Poznań, Wi 
nogrady 118. 29650g
Kobieta, potrzebna do 
pracy w szklarni. Ul. 
Smardzewska 9. 29648g
Krawcy samodzielni, po­
trzebni. Łukaszewicza 6.

________29577g
Student Politechniki — 
udziela korepetycji z ma­
tematyki, fizyki i chemii. 
Tel. 738-95. 29850g

■ Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
___________________ 28548g 

9 Kupno 9 Sprzedaż

O Praca 9 Nauka 
' Dochodząca pomoc do do 
mu lekarza, dorosłe oso- 

;by, bardzo dobre warun­
ki — potrzebna. Sołacz — 
Al. Wielkopolska 63. 

i 29567g 
Dochodząca pomoc domo 
wa, potrzebna zaraz. Po- 

1 znań, ul. Cybulskiego 8 
m. 2.867p 
Dochodzącą pomoc do 
dzieci 2 i 11 lat, z goto­
waniem — przyjmę. Łuka 
szewicza 16B m. 11. 
__________________  29905g 
Gosposię z referencjami 

1 zaraz zatrudnię. Wysokie 
i wynagrodzenie. Zgłosze­
nia: ul. Wolska 7 (naroż 
nik Grunwaldzkiej i Pala 

jcza).________________ 29712g
. Przyjmę dochodzącą, naj 
I chętniej rencistkę do opie 
I ki nad starszą osobą. — 
[Zgłoszenia: ul. Dolna Wil 
da 50 m. 3, wieczorem. 
___________________ 29792g 
Przyjmę elektromonte- 

■ rów - instalatorów i ka- 
I blarzy. Zgłoszenia: tel. 

660-603, warsztat elektro- 
' techniczny, ul. Skarbka 
■ 42.___________________29893g
i Kobiety i mężczyźni do 
i sprzętu warzyw, potrzeb­
ni. Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Starolęcka 166a. 
___________________ 29910g 
Pomoc do półtoraroczne­
go dziecka, potrzebna. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29948g.
Przyjmę na stałe opie­
kunkę do dzieci. Zgłosze­
nia po godz. 15. Gogołkie- 
wicz, Czerwonej Armii 28 
m. 6. 28936g

; Kupię następujące powie 
ści Adama Krechowiec- 
kiego „O tron", „Veto“, 
„Tarłówna". Informacje: 
tel. 306-59, cały dzień.

I  29426g

Kupię Wielką Encyklooe- 
dię Powszechną. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29837g.

Kupię wtryskarkę do two 
rzyw. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 29851g 

' Silnik elektryczny 0,8—1,5 
j KW, kupię. Oferty „Pra- 
' sa“, Grunwaldzka 19 dla 

29876g.
, Kupię wózek głęboki. Tel. 

203-25. 29723g
I Kupię kanapotapczan, pół 
i kotapczan, tapczan 1-oso 
bowy. Sprzedam okazyj­

nie bramę garażową,
szkło 8 mm. Tel. 572-11, 
wewn. 620. 29739g

Przyjmę do pracy spawa­
cza montera c. o. Wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Poznań - Wola, Dunajec­
ka 19. 29657g
Pomoc domowa na stałe, 
lub dochodząca, potrzeb­
na. Górczyn, ul. Szubiń­
ska 3, tel. 615-76. 29662g
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Szczepana 5 
m. 109.29675g
Krawcowe do szycia bie­
lizny 1 odzieży dziecięcej 
— potrzebne. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
29668g.____________________  
Zatrudnię dorywczo kie­
rowcę emeryta. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29695g.________________  
Pomoc domowa 2 X w ty 
godniu, potrzebna (ul. 
Promienista przy Grun­
waldzkiej). Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
29694g.____________________  
Opiekunkę do dziecka za 
trudnię. Korzystne wa­
runki. Osiedle Jagielloń­
skie 111 m. 4 — Rataje.

29531g
Młode pracownice fizycz 
ne przyjmę. Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 29845g.
Pilnie potrzebne są kraw 
cowe, do konfekcyjnego 
szycia płaszczy damskich. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 29853g.
Opiekunka do 2,5-letniego 
dziecka, potrzebna. Mącz 
na 2 m. 11, Jeżyce.

29858g
Malarze oraz przyuczeni, 
potrzebni. S. Engla 14 m. 
8. 29872g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Masztalarska 8 m. 
18. 29753g
Śpiewaków — głosy: bas, 
baryton lub II tenor — 
zaangażuję do zespołu. 
Czas pracy 9—15. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29750g.__________  
Przyjmę galwanizera. Po 
znań, ul. Orląt 17.

29813g
Potrzebny cukiernik na 
‘Zt etatu oraz uczeń, po­
wyżej 16 lat. Telefon 
429-44, do godz. 18.

__________ 29794g
Poszukuję pomocy domo­
wej. w średnim wieku, do 
małżeństwa z 2-letnim 
dzieckiem. Własny pokój. 
Dr Walory. Pecna, pow. 
Śrem, woj. poznańskie, 
20 minut pociągiem z Po­
znania. 2041-K2

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Sro­
ka, Jagodno, pow. Środa. 

29374g

Potrzebny czeladnik sto­
larski. Poznań, ul. Szelą- 
gowska 59. tel. 572-11, we- 
wnętrzy 653. 29450g

Opiekunkę do 10-miesięcz 
nego dziecka, przyjmę. 
Osiedle Przyjaźni lic m. 
23. 29431g

Szlifierz polemik, potrzeb 
ny. Niklownia, Dąbrow­
ska 58. 29498g

Pomoc domowa (docho­
dząca) potrzebna. Warun­
ki do omówienia, po go­
dzinie 17. Poznań, Witków 
ska 4.29511g
Pomoc domowa solidna, 
do 4 osób potrzebna. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 29542g.

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Szydłowska 33 
m. 7, Sołacz. 29555g
Malarzy 1 uczniów, przyj 
mę. Poznań, ul. Palacza 
106 m. 5. 29584g
Czeladnik piekarski, mo­
że być emeryt i uczeń — 
potrzebni zaraz. Poznań, 
ul. Starolęcka 58. 29583g
Pomoc domowa do 9-mie 
slęcznego dziecka, z za­
mieszkaniem w Puszczy- 
kówku, potrzebna. Zgło­
szenia: Wspólna 14. po 
godz. 16. 29597g

Sprzedam nowy telewizor 
kolorowy. Poznań - Wino 
grady, Osiedle Przyjaźni 
3, kl. 3M- m. 318.
.29904g

Sprzedam maszynę do li­
czenia „Facit" — cztero- 
działaniową. Tel. 541-81. 
____________________ 29874g

Sumator fabrycznie nowy 
— sprzedam. Tel. 679-537. 
____________ 29822g 
Formy rur studziennych, 
kanalizacyjnych, mostki 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
29981g.
Sprzedam kożuchy. Gro- 
belska, Osiedle Swierczew 
skiego, Poznań Modra 25 
m. 14. 29960g
Kolorowy telewizor now” 
— sprzedam. Tel. 623-77.

29819g
Sprzedam nowy takso­
metr Poltax. Śrem, Dzier 
żyńskiego 8 m. 41, godz. 
16—19. 29820g

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 746-42. 29828g
Nowe futro beżowe, krop 
kowane, sprzedam. Pie­
kary 4 m. 5, godz. 9—15.

____________________29871g
Kożuch męski, karakuły 
czarne, okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
___________________ 29718g
Futro nowe, imitacja ka 
rakułów, czarne — sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 29728g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwupłytową, ło­
żyskową. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 29767g
Tanio sprzedam akwaria. 
Poznań, Sowińskiego 42 
m. 1. 29216gpr
Sprzedam aparat fotogra 
ficzny oraz elektryczną 
maszynkę do golenia. Są 
dowa 36. 29458g
Piec nowy „Rzepicha" — 
tanio sprzedam. Zawady, 
ul. Chlebowa 1 m. 25.

29444g
Sprzedam futro nowe, 
czarne, greckie karakuły, 
cena 27.000. Oferty „Pra­
sa", grunwaldzka 19 dla 
29391g,  
Pianino gabinetowe — 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 86. 29599g
Okulary słuchowe dwu­
stronne — radzieckie, 
sprzedam. Tel. 718-85. 

29629g
Jadalnię orzech — sprze­
dam, cena 6.500 zł. Stary 
Rynek 66 m. 2. 29649g
Sprzedam szczenięta rej- 
pinczerki. Dąbrowskiego 
15 m. 1. 29682g
Parkiet dębowy, sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 29698g
Fermę szynszyli standart 
wysokiej klasy, korzyst­
nie sprzedam. Poznań — 
Grodziska 115. 29553g

Wapno workowe, smołę, 
lepiki bitumiczny, smo- 
łowcowy, „karbolineum", 
płyty Suprema, kredę, 
gips, trzcinę, siatki pod- 
tynkowe, zasuwy komlno 
we poleca Składnica. Po­
znań, Jeżycka 13. 29436g
Sprzedam . pianino marki 
Riese. Poznań, Bułgarska 
108B m. 6, godz. 18—20.

29490g

9 Samochody
Sprzedam nowego Mos­
kwicza 412, premia PKO. 
Ludek, Przeźmierowo — 
Rynkowa 28, po godz. 17. 

29902g
Warszawę Pick-up, sprze 
dam. Poznań, Szczepanów 
skiego 10. 29913g
Syrenę 105, wygraną PKO 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
29939g.
Sprzedam Fiata 600. Tel. 
6-47-31, po 16. 29899g
Sprzedam Fiata 600 Mul- 
tipla. Janickiego 8.

29949g
Warszawę M-20 sprzedam. 
Poznań, Trybunalska 30.

29950g
Sprzedam okazyjnie Wart 
burga 1000 z radiem. Tel. 
563-98 i 328-47. 29360g
Sprzedam „Syrenę" 104, 
rok 1966. Poznań, Załęże 
8 m. 12. 28414g

। Studentka, poszukuje po- 
koju w centrum z c. o. 
i łazienką. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29890g
Spółdzielcze 38 ml, Wilda 
— zamienię na M-4, lub 
M-5, Winogrady. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29746g.
Poszukuję pokoju na Je­
życach. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 29765g
Lokal na cichą produk­
cję, odstąpię — woda, gaz, 
światło, siła. Tel. 746-42. 
________ 29829g 
Pracownik naukowy, po­
szukuje na rok niekrępu- 
jącego pokoju, c. o. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29877g.
Małżeństwo (studentka, 
pracownik naukowy) — 
członkowie spółdzielni wy 
dzierżawią kupią kawa­
lerkę, pokój, pokój z ku­
chnią. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 29878g
Kupię mieszkanie 2—3-po 
kojowe, spółdzielcze, lub 
własnościowe, wyłączone, 
w Poznaniu, Swarzędzu. 
Woyczikowska, Swarzędz, 
Rynek 15. 29764g

Wynajmę pokój z telefo­
nem z garażem. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
29888g.

Sprzedam Stara 25. Po­
znań, ul. Sucha 28.
__________________ 29706g
Okazyjnie sprzedam P-70. 
Tel. 616-77, po godz. 16.
_____  29706g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1970. Nowy Tomyśl, Czer­
wonej Armii 24, tel. 251, 
po godz. 18. 29787g

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z wy­
godami. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 29779g

Wynajmę pokój 1-osobo- 
wy. Bednarska 11 (Jeży­
ce). 29489g

Pracujący student poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
29976g.

Sprzedam silnik i części 
do Simca 1300. Adres — 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 29394g.

Własnościowe M-l lub 
M-2 oraz pół domu bliź­
niaczego kupię. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28996g.

USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMĄ ALUMINIOWĄ
W MIESZKANIACH

wykonujemy skutecznie od 5 lat w Poznaniu 
i województwie.
Cena uszczelki, wraz z montażem, i regulacją sto­
larki, wynosi 9,80 do 10,80 zł za 1 mb.

AKTUALNIE DYSPONUJEMY TAŚMĄ IMPORTOWANĄ 
z 'Belgii.
W/w uszczelka zabezpiecza właściwie i trwale mieszkania 
przed zimnem, kurzem i hałasem.

ZGŁASZAĆ: Zakład nr 64 Sp-ni Pracy „Usługa", ul. Głogowska 86a 
telefon: 643-56 w godz. 8 — 14. 9180-K1

Sprzedam Wartburg 1000 
standart. Poznań - Dę­
biec, Goleszowska 34 m. 
1. 29474g

Sprzedam Warszawę 204. 
Telefon 218-56. 29465g
Warszawę M-20 po remon 
cie, tanio sprzedam. Po­
znań, ul. Szamotulska 88 
m. 1. 29479g
Warszawę Pick-up, w do­
brym stanie, sprzedam. 
Oglądać: niedziela od 10, 
Poznań, ul. Bułgarska 16. 

29558g
Sprzedam Zastawę 750 w 
bardzo dobrym stanie, 
przebieg gwarantowany. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29589g.
Zastawę 750, sprzedam, 
stan bardzo dobry. Oglą­
dać: niedziela od godz. 
10—14, ul. Kraszewskiego 
26 — garaże. 29613g
Sprzedam nową Warsza­
wę Combi z przyczepką, 
lub bez. Józef Raszewicz, 
Wolsztyn, ul. Powstańców 
Wlkp. 34. 29660g
Sprzedam przyczepę sa­
mochodową jak nową. B. 
Marciniak, Wielichowo, 
pow. Kościan, ul. Świer­
czewskiego 1. 29681g

Warszawę M-20 — sprze­
dam. Tel. 411-385. 29683g
Warszawę M-20 — tanio 
sprzedam. Ul. Główna 45. 

29532g

9 Lokale

Studentkom wynajmę po 
kój. Racławicka 68.

29587g

Oddam pokój. Kmieca 29. 
29909g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3 lub 2 pokoje, ku 
chnia - łazienka. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29908g.

Panienka poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 29936g.

Doktorant poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29946g.

9 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, 5-po- 
kojowy poważnemu reflek 
tantowl. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 29968g

Kupię parcelę z zezwole­
niem budowy domu bliź­
niaczego w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29911g.
Połowę willi 5-pokojowej, 
wyłączonej, z ogrodem 
(częściowo wolnej, So­
łacz), sprzedam. Ewentu­
alnie mieszkanie zastęp­
cze M-4. Pośrednictwo — 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
29914g.

9 Zguby 9 Różne

Studentka V roku, wynaj 
mie pokój z wygodami. 
Cena obojętna. Telefon 
67-10-26. 29920g

Wynajmę duży pokój u- 
meblowany — starszemu 
małżeństwu lub samotne­
mu panu. Tel. 671-554 — 
godz. 14—18. 29509g

Pracująca — poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29512g.

Pokój panom wynajmę.
Polska 12. 29540g

Pan potrzebuje niekrępu- 
jącego pokoju na okres 6 
miesięcy. Oferty „Prasa" 
grunwaldzka 19 — dla 
29365gpr.

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny samochodu marki 
Star, nr rej. 28-85 PI, na­
leżący do Elwod Poznań, 
ul. Wołowska 58—70.

9227-K1

Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 29590g

Tłumacż przysięgły języ­
ków niemieckiego i fran 
cuskiego. Przepisywanie 
na maszynie. Koszewska, 
Poznań, Inżynierska 2.

29947g

Oddam garaż. Kordeckie­
go 57. 29418g

Posiadam Nysę Towos z 
przyczepką. Poszukuję 
akwizycji, względnie in­
ne. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29894g.

Małżeństwo,/' z dzieckiem, 
poszukuje .bokoju na rok. 
Oferty —/„yrasa", Grun­
waldzka ^19 dla 29575g.

Młode małżeństwo (nau­
kowcy), członkowie spół­
dzielni, wynaj mie miesz­
kanie. Płatne z góry. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 29593g.
Małżeństwu po studiach, 
wynajmę pokój. Poznań, 
Podkomórska 12 m. 1, po 
godz. 18. 29697g
Mieszkanie kwaterunko­
we, dwupokojowe w Byd 
goszczy — zamienię na 
małe skromne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 29745g.

Centrala 
Wytwórczo-Usługowa 
»LIBELLA« 

WARSZAWA 
ul. Filtrowa nr 63

oferuje do sprzedaży:

ESENCJE SPOŻYWCZE AROMATYCZNE
WYSOKIEJ JAKOŚCI

o smakach:
— cytrusowych
— owocowych
— waniliowym
— rumowym
— migdałowym
— kokosowym

i innych
o stężeniu 1 : 4000 w opakowa­
niach kilogramowych.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem 
naszego Zakładu nr 4 w URSUSIE, ul. Mickie­
wicza nr 3, tel. 21-64-55 i 52-67-10.

Zainteresowanym odbiorcom udzielamy do­
datkowych informacji pisemnych i telefonicz­
nych.

Dostawy realizujemy przesyłkami ekspreso­
wymi. 1999-K2

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„M e t a 1 o w i e c”

w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a 

zawiadamia wszystkich swoich klientów 
i dostawców, że z dniem 18. XI. 1972 r.

NASTĄPI ZMIANA

telefonu n/Centrali z nr 67-20-76 

na numer 67-60-31 
9174-Kl

Przetargi
„Społem" ZSS Zakład Produkcji i Usług Technicznych 
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki nr 2 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1. 4 szt. WYBIERAKÓW ŚLIMAKOWYCH lewych, 
typ MT-81-00-00 wraz z przekładniami o pojem­
ności 750 kg.

2. 4 szt. WYBIERAKÓW ŚLIMAKOWYCH prawych, 
typ MT 81-00-00A wraz z przekładniami o pojem 
ności 750 kg.

Dokumentacja na wymienione wyżej wybieraki z 
przekładniami, znajduje się do wglądu w Dziale Tech 
nicznym Zakładu.

Termin wykonania Wybieraków z przekładniami — 
ustala się na dzień 15 grudnia 1972 roku.

W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po upły­
wie czternastodniowego terminu od ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia, w Biurze Dyrekcji, przy ul. 
Grochowe Łąki 2 w Poznaniu. ---- • ------------- . • ••

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 9201-K1
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" w
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
TARG NIEOGRANICZONY 
DU OSOBOWEGO marki 
096085, nr podwozia 172422.

Cena wywoławcza 27.000,—

19 — ogłasza II PRZE- 
na sprzedaż SAMOCHO- 
Warszawa, nr silnika

zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 listopada 1972 r. 

o godz. 12 w Poznaniu, ul. Engestróma 12.
Samochód oglądać można 27 i 28 listopada 1972 r. 

w godzinach od 10 do 12 przy ul. Engestróma 12.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium 

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
PWP RSW „Prasa" Poznań, ul. Grunwaldzka 19. po­
kój 30, w godzinach od 13—14, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. 9228-K1

Komunikaty
Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Poznaniu — 
uprzejmie informuje PT Odbiorców energii elektrycz­
nej, że z dniem 1 listopada 1972 r. w miejscowości 
Czempiń, powiat Kościan, ul. Kuczmerowicza 36 — 
powołany został:

POSTERUNEK ENERGETYCZNY — CZEMPIŃ
Wyżej wymieniony posterunek w zakresie obsługi 

odbiorców swym zasięgiem działania obejmuje teren 
zakreślony między innymi następującymi mieiscpwo- 
ściami: Denatowo. Gołębiń, Jasień. Jarogniewice^ 7a- 
dory, Bieczyny, Głuchowo, Borowo, Pecna, Grzybno. 
PGR Sulejewo, Kopyta.

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali w miej­
scowościach objętych działalnością wyżej wymienio­
nego posterunku enersetyczneso w sprawach 
przerw w dostawie energii elektrycznej, uzyskania 
informacji w zakresie przyłączenia do sieci energe­
tycznej nowych urządzeń energetycznych itn. winni 

' zgłaszać się do Posterunku Czemniń w godzinach od 
7 do 8 oraz od 14—15 osobiście, listownie nod adresem 
PE, — Czempiń, ul. Kuczmerowicza 26. lub telefonicz- 

I nie Czempiń 19. W przypadku nieobecności pracow- 
1 ników posterunku lub w godz.inach popołudniowych 
oraz w dni świąteczne reklamacje w sprawach usz­
kodzeń i awarii, należy zgłaszać do Rejonu Kościan, 
telefon 246 lub 247.

Jednocześnie informuje się PT Odbiorców energii 
elektrycznej, że Posterunek Czempiń przynależy or­
ganizacyjnie do Rejonu Energetycznego Kościan, w 
Kościanie, Aleje Kościuszki 34, tel. 248 lub 247.

9135-K1

IVatrvmon’alnp
Pani, niezależna, samot­
na, właścicielka willi — 
pozna pana dobrego cha­
rakteru. do lat 65. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
29756g.

Rozwiedziony, samotny 
lat 41. wzrost 165 cm. po­
zna miłą, zgrabną panią 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Zdięcia mile 
widziane, zwrot i dysk^e 
cja zapewniona. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 29615g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „RE K L \ MODRUK” 
Zakład Małej Poligrafii w Poznaniu

Stary Rynek 92 (wejście od ul Wronieckiej)

WYKONUJE FACHOWO W KRÓTKICH TERMINACH

USŁUGI W ZAKRESIE MASZYNOPISANIA
DLA PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI 
JAK RÓWNIEŻ OSÓB PRYWATNYCH.

9115-Kl



f RAD80 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m: 7.30 W rannych panto­
flach; 9.05 Fala 72; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; io Dla dzieci młod­
szych „Srebrna kaletka” słucn.; 
10.20 „Takty i fakty”; 11 Rozgłoś­
nia harcerska; 11.40 Czy znasz ma­
pę świata-.'; 12.15 Wizerunki ludzi 
myślących; 12.45 Zespoły Pieśni i 
Tańća; 13.15 Mel. starego i nowego 
kina; 14 Kompozytor (przyszłego) 
Tygodnia — W. A. Mozart; 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
1S.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 — Teatr PR „So­
nata patetyczna”; 17.40 Mel. lud. 
w wyk. Chóru i Kapeli Lud. Rozgł. 
Śląskiej pod dyr. Wł. Byszewskie- 
go; 18.08 Piosenka miesiąca; 18.30 
Zatańczymy; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 19.50 Dobranocka; 20.30 Ma 
tysiakowie: 21 Charleston w roli 
głównej; 21.30 Radiovariete 108: 
22.30 Tango w roli głównej; 23.10 
Walc w roli głównej; 23.40 Studio 
Jazzowe PR; 0.10 Program nocny z 
Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,72 MHz: 7.45 Piosenki z uśmie­
chem; 8 Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Radiolit” — 
ilustr. literacki miesięcznik ra­
diowy; 12.30 Poranek symf. muz. 
rosyjskiej; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15 Teatr dla dzie 
ci „Opowieść puszczy kanadyj­
skiej” cz. III; 15.30 Sprawozd. z 
meczu o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn Grunwald Po­
znań — Pogoń Szczecin; 16.30 Konc. 
Chopinowski z nagrań Claudio 
Arrau’a; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźw.; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczesne 
„Rówieśnicy” sł.; 19.15 „Kurtyna

w gorę. — aktualności teatralne 
Poznania i Wielkopolski; 19.45 Woj 
sko, strategia, obronność; 20 Maga 
zyn literacko-muzyczny „Piecze- 

^arana”» 21.30 Zatańczymy?;
22.05 Ogólnop. ■ wiad. sport.; 22.35 
„Niedzielne spotkania z muzyką”; 
z cyklu „Wybrane koncerty instru­
mentalne Mozarta”; 23.46 Na do­
branoc,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Spotkanie z Jerzym 
Lee Lewisem; 8.10 — Zebra — ma 
gazyn motoryzacyjny; 8.35 Niedziel 
ne rytmy; 9 „Klęska” — ode. 21 
pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
mówi się A... — aud. public.; 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Zapomniane konc. fortep. — 
John Field — I Koncert Es-dur; 
12.05 — „Burza nadeszła, ster na 
lewo” — słuch, dokum.; 12.30 Mię­
dzy „Bobino” a „Olimpia”; 13 Ty­
dzień na UKF-ie; 13.15 Dedykuje­
my solenizantom; 13.35 Z kompozy 
torskiej teki A. Nowikowa; 14.05 
Soul ciągle modny; 14.20 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.45 Kronika Asocjacji Hagaw; 
15.10 Pierwsze obroty — muzycz­
ne premiery; 15.30 Nie wesołe mia 
steczko — rep.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 „Jedenastu uczci 
wych i jeden złodziej” — humore­
ski; 16.45 Piosenki z „włoskiego bu 
ta”; 17.05 „Klęska” — ode. 22 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Jazz 
Cotton z Clubu; 18 Lektury, lektu 
ry — rozmowa o filmach; 18.15 Po­
lonia śpiewa: 18.30 Mini — max, 
czyli minimum słów maksimum 
muzyki; 19.05 „Noc na Zaporożu” 
— słuch.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Impresje filmowe — gaw.; 
20.10 Wielkie recitale — Van Cli- 
burn na Konkursie im. Czajkow­
skiego; 21.05 Kruche kartki papie 
ru — aud. poetycka o rękopisach;

21.25 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21.50 Balet tygodnia — I. 
Strawiński „Ognisty ptak”; 22.08 
Śpiewa Chór Aleksandrowa; 22.20 
Ludzie sztuki; 22.35 Powracająca 
melodyjka — „Nie mogę przestać 
Cię kochać”; 23 Wiersze R. Roż- 
diestwieńskiego; 23.05 Muzyka no­
cą; 23.50 Śpiewa Rod Stewart.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 

w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
W kilku taktach w kilku słowach; 
9 Dla kl. V i VI (wych. muzycz­
ne); 9.25 Muzyka polska; 10.05 „Wa 
hanie” — fragm. pow.; 10.25 Z 
muz. romantycznej; 11 Dla kl. VI 
(geografia): 11.25 Zespoły młodzie­
żowe; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Jazz znad Odry; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. literacki pt. „Pod 
białą kopułą”; 14.20 Evaristo Feli- 
ce dell Abaco opr. Bonelli: Con- 
certo da chiesa e-moll op. 2 nr 4; 
14.30 Od Straussa do Portera; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
IG.05 Alfa i Omega: 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 S. Moniuszko na co dzień; 
21 Naukowcy rolnikom; 21.30 Poe­
tycki konc. życzeń; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.40 Z nagrań zesp. muz. działa­
jących pod patronatem CRZZ; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Małe monografie jazzowe; 
23.40 Muz. dawna; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10,
12.05. 15. 16. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muz.; 8.35 
Radiowe interpelacje; 8.45 Muz. 
polska; 8.55 Transmisja otwarcia 
obrad VII Kongresu Związk. Za­
wodowych; 11 Utwory kompozyto­

rów polskich; 11.25 — W Jeziora­
nach; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Melodie i piosenki fil­
mowe; 13.40 „Mojej ankiety perso 
nalnej punkt 35”; 14.05 „Z kompo­
zytorskiego albumu — R. Sielickie­
go; 14.25 ,,Bossa-nova contra sam­
ba”; 14.45 „Na granicy epok” — li­
sty i wspomnienia Z. Dunikowskie 
go i A. Krzyżanowskiego; 15 Ama­
torskie zesp. przed mikrofonem — 
Laureaci festiwali kulturalnych 
Zw. Zaw.; 15.30 Utwory kompozy­
torów rosyjskich; 17.15 Poniedziel 
ne remamenty sport. E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Kwartet 
dęty Rossiniego; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd ekonom.-spoi. 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Spojrzenie w 
zwierciadło” czyli „spotkanie z 
baśnią”; 20.11 Konc. z nagrań Wiel 
kiej Ork. Symf. PR i TV; 21.16 
Muz. rozrywk.; 21.25 Rep. z prze­
słuchania I etapu VI Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego: 22.33 
Muzyczne ,.Love story”; 22.50 No­
winy i nowinki muzyczne; 23.05 W 
kręgu musicali.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.30 Narodziny pieniądza pa­
pierowego — gawęda: 7.40 Muzycz­
na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Karuzela z przebojami: 
9 „Klęska” — ode. 22 pow.; 9.10 Ż 
nagrań Ch. Tregera — skrzypce; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Mikrorecital 
Giuli Czocheli; 10 Ork. pod po­
dwójna batutą; 10.15 Głosy z dece- 
litowych płyt — rep.; 10.35 Wszyst­
ko dla pań; 11.45 „Koniec wiecz­
ności” — ode. pow.; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na poznańskiej ante­
nie; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej; 15.30 N+T czyli nowoczesność 
i technika: 15.45 Włoskie nowości 
piosenkarskie; 16 Jazz dookoła

świata; 16.30 Piosenki Marka Gre­
chuty; 16.45 Nasz rok 72; 17.05
„Klęska” — ode. 23 pow.; 17.15 

'Mój magnetofon; 17.40 Noc mi­
strza Andrzeja; 18 „Księga desz­
czu” zespołu „Osajan”; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Melodie 
przy kominku; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. — „Wojna i pokój”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Trudny 
świat; 20.15 Muzyczne varsaviana 
sprzed wieku; 20.40 Z drugiej stro­
ny Tatr; 21 Nie czytaliście to po­
słuchajcie; 21.20 Groch z ... muzy­
ką; 21.45 Opera G. Rossiniego 
„Włoszka w Algierze”; 22.08 Śpie­
wają Simon i Garfunkel; 22.15 Trzy 
)r—-e—23 Wi-irSZ" ”. 
Rozdiestwieńskiego; 23.05 Colle­
gium musicum — z twórczości Ma 
nuela de Falli; 23.50 Śpiewa Ro­
berta Flack.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

telewizja 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

9.05 — Kurs rolniczy; 8.40 — Przy­
pominamy, radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów: Teleranek: Wizyta: 
Galeria; Naokoło świata: TV Klub 
Śmiałych; Kuzynka Wirginia — 
film z serii „Mój przyjaciel Ben”; 
10.20 — W obiektywie: 11.15 — ko­
lor: W kręgu mistrzów sztuki — 
„Piękności Faras”: 11.45 — Dzien­
nik; 12 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy — sprawozd. z II poło­
wy meczu piłki nożnej Gwardia 
W-wa — Ruch Chorzów 13 — 
„...zamiast wiedeńskiego walca” 
relacja z podróży po Austrii; 13.20 
— Przemiany; 13.50 — Polski film 
dokum. „Wytrwali i wygrali”: 
14.30 — „Muzyczny plon” — wy­
stąpią amatorskie zesp. artyst. Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych; 15 — Dla 
dzieci: Złote wrota — Teatrzyk 
piosenki dziecięcej TV Słowackiej

w Koszycach; 15.50 —- kolor: 
„Prawa buszu” — film dokum. 
prod. franc. „Lwie łowy”; 16.15 — 
Studencki Turniej Wiedzy Poli­
tycznej: 17.20 — Kryteria — felie­
ton W. Loranca; 17.35 — W sta­
rym kinie — „Film sztuką ludo­
wą” cz„ II; 18.35 — Studio prze­
bojów — progr. rozrywk. IV 
NRD; 19.20 — kolor: Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — kolor: „Leonar­
do da Vinci” — film biograficzny 
prod. włoskiej ode. III; 21 — PKF; 
21.10 — Gra ork. Olega Lundstre- 
ma: 22 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 14.45 — Dla mło­
dych widzów „Dzieci kapitana 
Granta” — fab. film radź.; 16.10 — 
Z syreną w herbie — reportaż z 
Muzeum Ruchu Rewolucyjnego w 
Warszawie; 16.40 — kolor: Festi­
wal Piosenki „Lublijana”; 17.40 — 
„Pociąg” — film J. Kawalerowi­
cza; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Rococo” — (Dźwięk i li­
nia); 20.55 — „Ballady Jerzego Me 
dyńskiego”; 21.20 — Estrada Lite­
racka „Miłość chleb naszego glo­
bu” — lirvka radź.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.55 — kolor: Transm. z otwarcia 
obrad VII Kongresu Związków Za­
wodowych; 15.20 — Politechnika 
TV — kurs przygotowawczy — 
„Elementy akustyki” — cz. I i II; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — Zwierzyniec — w programie 
m. in. filmy z serii „Augie Dog- 
gie” i „Yakki Kwaki”; 17.25 —
Echo stadionu: 17.55 — kolor: „Wo 
da w niebezpieczeństwie” — film 
prod. radź.; 18.25 — Teleskop: 18.45 
— Eureka: 19.20 — kolor: Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr TV 
— Irwin Show — „Lucy Crown”. 
Przekład — M. Boduszyńska. 
Adaptacja TV — Kamila Klein. 
Reż. — A. Łapicki; 21.35 — kolor: 

ga<O 
wy VII Kongresu Związków Za- 
wedowych; 22.35 — Dziennik; 23 — 
Politechnika TV (powt.).

Pracownicy poszukiwani 0 Nieruchomości 8
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii 8 poszuku­
ją PRACOWNIKÓW na stanowiska kierownicze w 

Działach Technicznych z dużą praktyką zawo­
dową.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr w Swarzędu. ul Czerwonej Armii 8.

Dojazd do Swarzędza autobusem MPK nr 84 z ul. 
Wierzbowej względnie autobusem pracowniczym. Te-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5-pokojowy, no­
wy, garaż, działkę 1200 
m’, Junikowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29070gpr.

Sprzedam domek drew-
niany, pokój, kuchnia,

lefon — Swarzędz 156. 157. 1780-M2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie zaraz do pracy na Betoniarni 
w Poznaniu, ul. Gdyńska 10, tel. 700-16

działka zadrzewiona, cały 
wolny, przy tramwaju — i 
Poznań. Adres wskaże — | 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29423g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY MASZYN I URZĄDZEŃ HANDLOWYCH
w Poznaniu, ul Grunwaldzka 225, tel 672 021

PRZYJ MĄ ZARAZ ZLECENIA NA WYKONANIE
♦ NAPRAW WAG UCHYLNYCH I DZIESIĘTNYCH 

ORAZ NA ROK 1973 ZLECENIA NA
♦ WYKONANIE POMIARÓW OPORNOŚCI INSTALA­

CJI UZIEMIAJĄCEJ I SKUTECZNOŚCI ZFRD. 
WANIA. 9090-K1

UWAGA, MIESZKAŃCY RATAJI

— 20
— 5
— 10
— 10 
oraz

BETONIARZY 
ślusarzy 
ZBROJARZY 
ROBOTNIKÓW 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, ce-

lem przyuczenia w zawodzie betoniarza.
Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kier. Betoniarni 

w Poznaniu, przy ul. Gdyńska 10 wzgl. w Dziale Pra­
cy i Płacy w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128.

7897-M1
Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, za­
trudni natychmiast:

— 5 ELEKTRYKÓW konserwatorów — wykształce­
nie zasadnicze zawodowe oraz grupa bhp

— KIEROWNIKA brygady remontowo-budowlanej, 
wykształcenie minimum średnie techniczne oraz 
uprawnienia budowlane

— 4 AJENTÓW do kiosków mleczarskich z prak-
tyka w handlu

— 3 MAGAZYNIERÓW nabiałowych 
powiedzialnością materialną)....

Wynagrodzenie wg uklądu zbjprpwęgp 
czarstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr

że współod-

pracy w rnle-

Poznańskiej
Spółdzielni Mleczarskiej Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
nr 382^386. 8826-M1

Dnia 11 listopada 1972 roku zmarła

WALENTYNA WACHULAK
długoletni kierownik sklepu branżowego 

„Callsia”

W Zmarłej straciliśmy sumiennego kierownika 
oraz serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

PRACOWNICY
Sklepu Branżowego „Calisia” w Poznaniu.

299872

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarł

Bardzo korzystnie sprze-
dam
7 ha, 
ciech 
szno, 
pow.

gospodarstwo rolne 
zabudowania. Woj- 
Zasieczny. Trzeme- 
poczta Rozdrażew,

Krotoszyn. 29463g

Sprzedam dom Poznaniu, 
Dąbrowskiego 8. Marceli 
Poprawski — Dopiewo, 
Młyńska 16. 29503g
Kupię działkę budowlaną 
do 500 m!, z prawem za­
budowy. okolica Miniko- 
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29508g.

Sprzedam wolny dom je­
dnorodzinny z 
pomieszczeniem 
tat. Wągrowiec,

osobnym 
na warsz 
tel. 292.

29637g

Kupję parcelę około 3000 
m’. na szlaku Poznań — 
Komorniki. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
’9549g.

tow FELIKS WLODZIMIEROWICZ
zasłużony 'działacz polityczno-społeczny, sekre-
tarz Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
Chodzieżv. Krzvżem Kawalerskim
Orderu Odrod-renia Polski. Złotym Krzyżem Za- 
słuei. Odznaka Twńaeiocia PRL. Odznaka Hono­
rowa „za zasługi w Rozwoju Woiewództwa Po- 
znańskiogo oraz wieloma innvmi odznaczeniami

W Zmarłym rady narodowe straciły zasłużo­
nego i ofiarnego działacza oraz oddanego towa­
rzysza.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składa
Prezydium

Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.
Wyprowadzenie zwłok z gmachu Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej w Chodzieży, na­
stąpi w dniu 13 listopada 1972 r. o godz. 14.

9232-K)

Dnia 10 listopada 1972 r. zmarł 
ADWOKAT

ALOJZY MACHOLZ
wieloletni członek Rady Adwokackiej 
niu, b. członek Centralnego Zespołu

rów oraz Zespołu Adwokackiego 
w Poznaniu.

w Pozna- 
Wizytato- 
•nr 5

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Je go pamięci!

Pogrzeb odbędżie się we wtorek, dnia 14 listo­
pada 1972 roku o godz. 13 na cmentarzu juni­
kowskim.

RADA ADWOKACKA w Poznaniu
9235-K1

Kupię działkę budowla­
ną w zachodniej części 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29516g

Sprzedam domek szerego 
wy, do wykończenia. — 
Swierczewo, tel. 706-99. 

29594g

Sprzedam działkę budow­
laną 1800 m*, Suchylas — 
Jelonek. Obornicka l —
Strygor. 29881g

| Sprzedam działkę z ogro 
dem owocowym, pow. 
2000 m! w Poznaniu, ul. 
Zakopiańska (bliżej Soła- 
cza), pod budownictwo 
jednorodzinne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29619g.
Kupię działkę budowlaną 
względnie domek niewy­
kończony na Dębcu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29838g.

Różne
Dr med. Paszkowski, spe­
cjalista chorób skórnych.
wenerycznych wrócił.
Przyjmuje: Poznań, Ma­
tejki 51, w godz. 9—19.

29646g
Zakład blacharsko - de­
karski, poleca swoje usłu 
gi. Poznań, ul. Rybaki 21.

29848g

Kupię działkę budowlaną 
Poznaniu, lub okolice — 
nadającą się pod ogrod­
nictwo i handel. Poznań, 
27 Grudnia 12 m. 11, tel. 
741-23. 29812g
Sprzedam działkę budów 
laną ..1000 m5 w Swarzę­
dzu, korńunikacja miej­
ska z Poznaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 29880g.

Kuplę gospodarstwo rolne 
na raty, ewentualnie wez 
mę w dzierżawę. Oferty 
z opisem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 29808g.

Domowe naprawy telewi­
zorów. Teł. 500-58. 29873g

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarła

JOANNA CHUCHRACKA
emerytowana położna, 

nasz długoletni, sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia 
Poznań - Grunwald

299713

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 listopada 1972 r. odszedł od nas niespo­

dziewanie, namaszczony Olejami św„ nasz naj­
droższy 1 najlepszy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, człowiek niestrudzony 
i o wielkim sercu, śp.

ALOJZY MACHOLZ
adwokat

Posrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążeni 
żona, syn. synowa i wnuczka z rodziną

Poznań, Marchlewskiego 34 m. 12. 29974g

j. W dniu 10 listopada 1972 r. zmarł. opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 69 mój 

najdroższy syn. troskliwy 1 niezapomniany oj­
ciec, brat, teść, dziadek i wujek

IGNACY SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie sie we 

o godz. 13.40 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wspólna 14.

wtorek, dnia 14 bm. 
junikowskim.

rodzina

29989S

u. Dnia 11 listopada 1972 r. zmarła w wieku 84 
T lat, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA NITSCHKE

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i synowie z rodzinami
29975g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, peryferie Pozna­
nia, niezupełnie wykoń­
czona, 400.000 zł. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29789g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykoń­
czenia, na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29781g.

Sprzedam działkę 772 m’ 
z pr .wem budowy. Wia­
domość: Suchylas k Po­
znania, ul. Bogusiawskie-
go 2. 29824g

Futra, kożuszki — czysz­
czę. Gromadzka 14 — Wi 
nogrady. 29738g

Garaż ogrzewany oddam 
w ; dzierżawę. Poznań, — 
Skarbka 4a. 29752g

Zwężam kozaczki, wszy­
wam zamki i paski. Dzier
żyńskiego 80. 29775g

Wykonuję zderzaki do 
Syreny. Poznań, ul. Or- 
ląt 17, tel. 741-23. 29814g

i Niklownia, ul. Górczyń- 
| ska 36 — ekspresowo wy- 
1 konuje niklowanie, kad- 
1 mowanie - mosiądzowa­
nie drobnicy. 29667g

+ W dniu 11 listopada 1972 r. zmarła po dłu- 
I gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, sio­
stra, bratowa, teściowa i babcia, w 81 roku życia

MARIA BISKUPSKA
I voto KRZYŻANIAK 

z domu SPYCHALSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, zięciowie i rodzina

Poznań, Rogalińskiego 5. 29986g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 listopada 1972 r. zakończył swój pracowi­

ty żywot nasz ukochany mąż. ojciec, teść i dzia­
dek, opatrzony Sakramentami św.

WŁADYSŁAW BAJON
mistrz stolarski 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm 
o godz. 15 na cmentarzu przy kościele w Swarzę­
dzu.

W głębokim żalu pogrążona

Swarzędz, ul. Gołębia 3.
RODZINA

29954g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 listopada 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, bab­
cia, śp.

MARIA SCHOEN
z domu CHYLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
bm. o godz. 14.30 z kaplicy

Buku w niedzielę, 12 
cmentarza św. Rocha,

o czym zawiadamia

córka z mężem, dziećmi i rodziną

Buk Wlkp., Rynek. 29945g

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 
dla wygody klientów uruchamiają 

w IV kwartale 1972 r.
ZAKŁAD PRANIA SAMOOBSŁUGOWEGO 

oraz PUNKT ZLECEŃ
w pawilonie na Osiedlu Piastowskim 74.
Polecamy swoje usługi w zakresie:

— prania bielizny i koszul
— chemicznego czyszczenia odzieży 
— farbowania odzieży i tkanin.

O bliższym terminie otwarcia Zakładu pral­
niczego mieszkańcy zostaną powiadomieni od­
dzielnym ogłoszeniem. 8034-M1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje 
na dłuższy okres większą ilość 

UMEBLOWANYCH POKOI 
na terenie m. Poznania 

dla zamiejscowych pracowników 
tutejszego przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna, mogą być 
jedno, dwu i więcej osobowe-

Opłata regulowana będzie na podstawię 
zawartej uthówy i obowiązujących prze­
pisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32. 

________ ______________________________ 7930-Ml

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gosty­
niu, ul. Graniczna 3, przyjmie natychmiast

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 
do działu zaopatrzenia.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
ewentualnie średnie ekonomiczne i praktyka w za­
opatrzeniu.
Warunki płac do uzgodnienia na miejscu. 2012-K2

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „ZREMB” 
w Poznaniu, zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA działu produkcji 
wykształcenie wyższe techniczne 
downictwa o specjalności bud.
i miejskiego lądowego

z zakresu bu- 
przemysłowego

KIEROWNIKA 
wykształcenie 
downictwa
INŻYNIERÓW 
cjalności bud.

kontroli jakości 
wyższe techniczne z zakresu bu-

z .budownictwa lądowego o spe- 
przemysłowego i miejskiego

— INSPEKTORÓW technicznych 
wykształcenie średnie techniczne i 4 lata 
tyki w budownictwie

— MISTRZÓW budowlanych 
posiadających uprawnienia

— KIEROWNIKÓW budów
Płace' do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i 

lenia w Poznaniu, ul Dolna Wilda 148. pokój
godz. 7—15.

prak-

Szko-
9, od

8192-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, tel. 
650-51 wewn. 210 przyjmie do pracy na Stolarni w Po­
znaniu przy ul. Jerzego 14, tel. 331-92
— STOLARZY na stolarkę budowlaną.
. Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kierownika Sto­
larni względnie w Dziale Pracy i Płacy w Poznaniu,
ul. Marchlewskiego 128. 8238-M
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rol-
niczym „AGROMA” Poznań, ul. Katowicka 
710-18. zatrudni zaraz

teł.

— STARSZEGO INSPEKTORA d/s inwestycji.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie (inży­

nier lub technik budowlany) plus praktyka; pożądane 
uprawnienia budowlane.
— STARSZEGO INSPEKTORA BHP.

Wymagane: wyższe wykształcenie techniczne plus 
praktyka względnie średnie wykształcenie techniczne 
plus praktyka oraz kurs bhp III stopnia.

Zgłoszenia przyjmuje Główny Ekonomista, tel. 
710-18. 8391-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51. wewn. 210. przyjmie zaraz

KAŻDĄ ILOSC PRACOWNIKÓW TRANSPOR­
TOWYCH do rozładunku i załadunku wagonów.

Chętni zgłoszą się w PPBP nr 2 w Poznaniu, ul.
Marchlewskiego 128 pok. 100 I piętro. 8240-M
Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowe-
go w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 6, 
raz:

— REWIDENTA Zakładowego —
wyższe lub średnie ekonomiczne

Bliższych informacji udziela Dział

zatrudnlą za-

________ 19 Redaguje Kolegium Martan Flejslerowicz (zastępca redaktora naczelneeo). 
iredaktor naczelny), zbilut Sek, Mieczysław Skąpski. Zbigniew 
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Siatkówka

Porażka Energetyka
W sali przy ul. Grunwaldzkiej 

siatkarki Energetyka rozegrały ko 
lejny mecz z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi. Przeciwniczki 
poznanianek — drużyna Kolejarza 
Katowice aktualnie najsilniejszy zes 
pół w tej grupie, nie dał zbyt 
wielu szans Energetykowi, wygry­
wając wczorajsze spotkanie 1:3, w 
setach 7:15, 15:10, 13:15 i 6:15.

Dość licznie przybyła publicz­
ność liczyła z pewnością na lep­
szą postawą siatkarek Energetyka. 
Niestety, po wygranym drugim se­
cie, zespół poznański nie potrafił 
się skoncentrować, zawodniczki 
popełniały wiele błędów, z których 
najczęstszym był brak asekuracji 
przy bloku. Oczywiście momenty 
takie wykorzystywały rutynowane 
siatkarki z Katowic. W zwycięskim 
zespole podobały się: grająca z nu 
merem 7, filigranowa Kołodziej­
czyk oraz Dubaj. (zb)

Złoty j’ubileusz 
górczyńskiej Admiry
Akademia jubileuszowa z okazji 

50-lecia poznańskiej Admiry — 
najstarszego klubu sportowego w 
górczyńskiej dzielnicy Poznania, 
zgromadziła w świetlicy Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów wielu 
sympatyków i członków klubu.

Uroczystości jubileuszowej prze­
wodniczył b. wieloletni prezes Z. 
Suszkiewicz, a sprawozdanie z 
półwiekowej działalności wygłosił 
urzędujący prezes klubu — M. 
Narożny. Do jubilatki napłynęły 
liczne telegramy, a DKKFiT Po- 
znań-Grunwald ofiarował klubowi 
efektowny puchar pamiątkowy. 
Grono sympatyków — mieszkań­
ców dzielnicy górczyńskiej ufun­
dowało z okazji „złotych godów” 
sztandar, w którego drzewiec wbi 
to symboliczne gwoździe.

6 członków Admiry otrzymało 
Hondrowe Odznaki Poznania, dal­
si — odznaki honorowe Dysku 
WKKFiT, POZPN i POZTStoł o- 
raz wyróżnienia klubowe, (p)

KTDS?
NIEDZIELA

Godz. 9 — IV Ogólnopolski Turniej 
Klasyfikacyjny Seniorów w Szer 
mierce. Hala nr 20 przy ul. Snia
deckich.

Godz. 10 — Grunwald — Pogoń 
Szczecin. Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 12 — Przemysław — AZS 
W-wa. Mecz piłki ręcznej kobiet 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 

ul. Marcelińskiej. •
Godz. 10.30 — Energetyk — Kole­

jarz Katowice. Mecz siatkówki 
kobiet o mistrzostwo II ligi. Sa­
la przy ul. Grunwaldzkiej 1.

— Warta — Bałtyk Gdynia. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej. Stadion 
im. 22 Lipca.

— Zawody w akrobatyce sporto- 
towej. Sala WSWF w Parku Kas 
przaka.

Godz. 12.30 — Zjednoczeni — Cra- 
covia. Mecz hokeja na lodzie o 
mistrzostwo II ligi. Lodowisko 
przy ul. Północnej.

Godz. 14 — Energetyk — AZS P-ń. 
Mecz piłki ręcznej mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Marcelińskiej.

Godz. 16 — Lech — Olimpia. Mecz 
koszykarek o mistrzostwo I li­
gi. Sala przy ul. Chwialkowskie 
go.

Godz. 19 — Lech — Górnik Wał­
brzych. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Koszykówka

Łatwe zwycięstwo Lecha
AZS Poznań wygrał z Wisłą 

i i____________________________ '

Kolejna seria spotkań koszykówki przyniosła kilka interesujących 
rezultatów. W Poznaniu koszykarze Lecha bez większych trudności 
pokonali wałbrzyskiego Górnika. W poznańskich derbach koszyka­
rek lepszymi okazały się zawodniczki Lecha. Koszykarki AZS-u Poz 
nań wygrały z Wisłą Kraków.

A oto relacje z rozegranych wczo 
raj spotkań:

LECH — GÓRNIK WAŁB. 
90:75 (51:36)

Koszykarze poznańskiego Lecha 
spotkali się wczoraj w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego z beniamin­
kiem I ligi — Górnikiem Wał­
brzych, wygrywając 90:75. Do 
przerwy prowadzili poznaniacy 51: 
36. Poznaniacy już od pierwszych 
minut gry narzucili bardzo ostre 
tempo 1 objęli prowadzenie, któ­
rego już nie oddali do końca. Piąt 
ka Lecha: Cegielski, Durejko, Choj 
nacki, Pawelczak i Glinka grała w 
pierwszych minutach naprawdę 
koncertowo i już w 7 minucie 
Lech prowadził 22:8.

'dalekopisem;
GONZALES MISTRZEM ŚWIATA

W Los Angeles odbyła się wal­
ka bokserów zawodowych o tytuł 
mistrza świata wagi lekkiej. Bro­
niący tytułu Chango Carmena 
(Meksyk) przegrał w 13 rundzie 
przez k.o. z Rodolfo Gonzalesem 
(USA).

„ŚLĄSK” WYELIMINOWANY 
Z PUCHARU EUROPY

W rozegranym 11 bm. we Wroc­
ławiu meczu piłki ręcznej męż­
czyzn o Puchar Europy „Śląsk” 
Wrocław wygrał z mistrzem Nor­
wegii — Oppsal Oslo 14:10 (9:6). 
Mimo zwycięstwa wrocławianie 
odpadli jednak z dalszych rozgry­
wek Pucharu Europy, ponieważ w 
pierwszym meczu w Oslo przegra­
li 11:16.

O PUCHAR DAVISA
W eliminacyjnym meczu strefy 

europejskiej pucharu Davisa Ma­
roko prowadzi w Casablance z 
Luksemburgiem 3:0 i ma już za­
pewniony awans do II rundy.

STREFOWY 
TURNIEJ SZACHISTEK

W Perniku (Bułgaria) trwa stre­
fowy turniej grupy wschodnio­
europejskiej mistrzostw świata w 
szachach kobiet. Po pięciu run­
dach prowadzi Rumunka Baum- 
stark — 4,5 pkt. Polka Ereńska 
zdobyła dotychczas 2 pkt. i zaj­
muje 7—8 miejsce wraz z Trojań­
ską (Bułgaria). W piątej rundzie 
Ereńska zremisowała z Wokralo- 
vą.

H. JANISZEWSKI 
ZAWIESZONY W PRAWACH

Wydział Gier i Dyscypliny PZHL 
zawiesił w prawach zawodnika 
hokeistę Naprzodu Janów, człon­
ka kadry narodowej Henryka Ja­
niszewskiego, który podczas me­
czu I ligi rozegranego 5 bm. 
między Naprzodem i GKS Kato­
wice uderzył sędziego. Sprawa 
wybryku Janiszewskiego będzie w 
najbliższym czasie jeszcze raz do­
kładnie rozpatrywana. Za ten 
chuligański wyczyn grozi Jani­
szewskiemu dyskwalifikacja na­
wet do dwóch lat.

SMITH-OKKER W FINALE
W finale halowego turnieju te­

nisowego w Sztokholmie spotkają 
się: Amerykanin Stan Smith i 
Holender Tom Okker. Pierwszy z 
nich wyeliminował swego rodaka 
Marty Riessena 6:4, 3:6, 6:2, nato­
miast Holender zwyciężył Rumu­

na Ilie Nastase' 6:4, 6:7, 6:4. (o-b) 

Jednak w czasie wczorajszego 
spotkania lechici mieli obok dos­
konałych momentów również okre­
sy słabszej gry, które skrzętnie 
wykorzystywali przeciwnicy, sta­
rając się zmniejszyć niekorzystną 
dla siebie różnicę punktową. -Tak 
było również w pierwszej połowie, 
ale na ogół po kilku minutach 
przestoju lechici włączali „wyższy 
bieg” i znowu na tablicy wyników 
rosła przewaga gospodarzy.

W drugiej połowie trener Ponic­
ki zaczął wprowadzać do gry re­
zerwowych zawodników. Pociągnię 
cie jak najbardziej słuszne, gdyż 
właśnie w czasie takich spotkań, 
kiedy sprawa końcowego rezultatu 
nie podlega większej dyskusji, na 
leży umożliwić młodzieży zdobycie 
potrzebnego doświadczenia i oby­
cia w grze. Oglądaliśmy więc na 
boisku Bosego, Matuszczaka, Kos- 
tenckiego i najwyższego obecnie 
zawodnika Lecha Tybinkowskiego, 
mającego 207 cm wzrostu.

Pod koniec spotkania kilka ra­
zy oklaskiwaliśmy efektowne wej 
ścia Chojnackiego, który należał 
w tym meczu do najlepszych za­
wodników zespołu Lecha. Obok nie 
go należy wyróżnić Durejkę i Pa- 
welczaka.

Punkty zdobyli dla Lecha: Durej 
ko 25, Chojnacki 20, Pawelczak 16. 
Paul 12, Cegielski 8, Glinka 7, Kos 
tencki 2, dla Górnika: Krzesiak 25, 
Czerwiński 16, Zenfler 14, Doma­
radzki 6, Ignaczak 4, Karolewski 
4, Podstawczyński 4, Niewiadom­
ski 2.
Wybrzeże — Lublinianka 70:66 
Wisła — Polonia 79:53
AZS W-wa — Pogoń Szczecin 95:58 

☆

LECH — OLIMPIA 62:46 (31:24)
W derbach Poznania koszyka­

rek, lepszą okazała się drużyna 
Lecha, która pokonała Olimpię 
62:46. Do przerwy prowadziły rów­
nież kolejarki 31:24. Zawodniczki 
Lecha zawdzięczają swoje zwycię­
stwo przede wszystkim lepszej 
grze w obronie i nieco skutecz­
niejszym atakom.

Spotkanie rozpoczęło się od fa­
lowych ataków drużyny Lecha, 
która prowadziła już 14:2 i wyda­
wało się, że kolejarki rozgromią 
swoje przeciwniczki. Po okresie 
dobrej gry Lecha do głosu doszły 
jednak zawodniczki Olimpii. Po­
trafiły one doprowadzić do stanu 
18:16. Ostatnie minuty pierwszej 
połowy, to znowu przewaga Le­
cha, który obejmuje prowadzenie 
do przerwy 31:24.

Po zmianie stron kolejny atak 
Olimpii. Koszykarki tego zespołu 
atakują i w 24 minucie jest 33:32 
dla Lecha. Od tego jednak mo­
mentu zaczyna rosnąć przewaga 
kolejarek, które mimo ubytku 
Fromm i Wasilewskiej (zeszły z 
boiska za pięć przewinień osobis­
tych), systematycznie powiększają 
różnicę punktową na swoją ko­
rzyść. Olimpia próbuje kontrata­
kować .ale bez powodzenia. Kilka 
razy udało się koszykarkom Olim 
pii wyłapać piłkę i wyprowadzić 
szybki atak, ale z wykończeniem 
było już gorzej. W ostatnich mi­
nutach kolejarki już niepodziel­
nie panowały na boisku.

W sumie było to widowisko cie­
kawe, ale w dalszym ciągu za­
wodniczki tak jednej jak i dru­
giej drużyny muszą popracować 
nad wyeliminowaniem błędów, 

których jest niestety jeszcze spo­
ro.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Stróży na 19 i Wasilewska 
16, dla Olimpii: Trela 16 i Gąsio- 
rowska 11.

Przed meczem odbyła się miła 
uroczystość wręczenia odznak Mi­
strza Sportu zawodniczkom Lecha 
Fromm i Stróżynie , a ponadto 
koszykarki te oraz trener Jacek 
Kurnatowski otrzymali Srebrne 
Odznaki PZKosz.

WISŁA — AZSP-ń 58:66 (23:33)
Koszykarki Wisły przegrały z 

AZS (Poznań) 58:66 (23:33). Naiwie- 
ciej ounktów: dla Wisły — Ogło- 
zińska 22 i Starowieyska 8 a dla 
AZS — Walkowiak 19 i Budych 18. 
Drużyna poznańska górowała nad 
Wisłą szybkością, zwrotnościa i 
lepsza dyspozycja strzałowa

AZS W-wa — Spójnia 79:46
ŁKS — Polonia 68:60

Szermierka
W turnieju pań 

bez sensacji
W kolejnym dniu rozgrywanego 

w Poznaniu, Ogólnopolskiego Tur­
nieju Klasyfikacyjnego w szermier 
ce, na planszach w „dwudziestce” 
wystąpiły florecistki. Wśród po­
nad siedemdziesięciu pań, walczy 
ły także zawodniczki Warty Poz­
nań, Warty Śrem i Zagłębia Ko­
nin.

Jedyną niespodzianką turnieju 
było wycofanie się Składanow- 
skiej z warszawskiego AZS-u, któ­
ra nie stanęła do walk półfinało­
wych. Do finałowej szóstki zakwa 
lifikowały się: Urbańska — Bail­
don Katowice, Wysoczańska — AZS 
Warszawa i Woźnicka — Legia, 
Szczerba — GKS Katowice, Bo­
browska — Włókniarz Łódź i Ba­
lon — również z GKS-u.

Ostatecznie zwyciężyła Urbańska 
— 4 zwycięstwa, drugie miejsce, lep 
szym stosunkiem trafień, zajęła 
Balon, wyprzedzając Wysoczań- 
ską. Na pozostałych miejscach u- 
plasowały się: Woźnicka, Szczer­
ba i Bobrowska.

Z poznanianek Lechna znalazła 
się na miejscu 15 a Nowak na 18, 
obie z Warty, (zb)

Podnoszenie ciężarów

Dwa rekordy Polski 
w ostatnim dniu zawodów
W trzecim i ostatnim dniu Młodzieżowych Mistrzostw Polski

podnoszeniu ciężarów rozstrzygnie to walkę o tytuły wśród najcięż­
szych zawodników.
Jako pierwsi rozpoczęli boje za­

wodnicy w wadze lekkocieżkiel. 
Najlepszym okazał sie Niedźwiecki 
(Lotnik Warszawa) Wynik 312,5 kg. 
140 i 172,5 kg) i nowv rekord Pol­
ski w dwuboju w kategorii 
seniorów. Poprzedni rekord w teł 
wadze, należący do Awidż,enia. wy­
równał drugi w dniu wczoraj­
szym, Żebrowski — LZS Mazowsze, 
uzyskał on 310 kg. Trzeci bvł Bar- 
bus — Górnik Siemianowice.

Emocjonu jące boje stoczyli sztan 
giści startuiacy w wadze ciężkiej. 
Zwvcieżvł Rutkowski z opolskiej 
Odry, wynikiem 315 kg (135 i 180 
kg). Młodzieżowvm wicemistrzem 
został Dainowiec z gdańskiej Flo­
ty. 310 kg. (130 — 180 kg). Tytuł 
drugiego wicemistrza zdobył Wasz 
kieł — Zjednoczeni Olsztyn.

W pojedynku gigantów — waga 
superciężka — najsilniejszym oka-

Piłka ręczna

Minimalne zwycięstwo
Grunwaldu

Minimalne zwycięstwo 18:17, odnieśli wczoraj szczypiorniści po­
znańskiego Grunwaldu nad beniaminkiem I ligi — Pogonią Szcze­
cin. Do przerwy prowadzili poznaniacy 12:9.

Już sam wynik wskazuje, że 
piłkarze ręczni Grunwaldu mu- 
sieli się mocno napracować, aby 
wywalczyć w spotkaniu z benia­
minkiem dwa punkty. Poznania­
cy mimo zwycięstwa nie zasłużyli 
na słowa uznania. Zaprezentowali 
co prawda kilka efektownych za­
grań, ale poza tym ich gra w a-

Hokej na lodzie

Cracovia wygrywa 
na Bogdance

Porażka Zjednoczonych zakoń­
czy’© sie kolejne spotkanie w ra­
mach rozgrywek o mistrzost-wo II 
ligi hokeja na lodzie Wczorajszy 
przeciwnik, zespół Cracovii wy­
grał na Bogdance 5:2, w tercjach 
2:2. 0:0 i 3:0.

Pierwsze minuty meczu sugero­
wały raczej zwycięstwo Zjednoczo­
nych. W tvm właśnie okresie gry 
hokeiści z Wrześni nie potrafili 
jednak wykorzystać wielu, zdawa­
łoby sie 100-procentowvch sytuacji. 
W trzeciej tercli bardzie! skutecz­
ni byli zawodnicy Cracovii. zdo­
bywając bramki dzięki niezdecydo­
wanej postawie obrońców gospo­
darzy W zespole pokonanych naj­
gorzej zaprezentowały sie linie ob 
rony zawodzili także napastnicy.

Bramki zdobyli: dla zwycięzców 
Pysz i Pietkiewicz po 2 oraz Kos- 
turek — 1, dla pokonanych: Sko­
nieczny i Lipiński, (zb) 

Trójmecz 
młodych zapaśników
W sali przy ul. Marcelińskiej od 

był się trójmecz młodych zapaśni­
ków w stylu wolnym. Wzięły w 

nim udział drużyny Poznania, Kra 
kowa i Mazowsza. Nie stawił się 
zespół Szczecina. Walki przeprowa 
dzone zostały sprawnie, były na 
ogół ciekawe, lecz stały na prze­
ciętnym poziomie. Wyrównane po 
jedynki przyniosły następujące 
wyniki zespołowe: Mazowsze — 
Kraków 8,5:5, Poznań — Kraków 
6,25:6,25.

Na macie rozegrano walki w 11 
kategoriach Wagowych.

Ponadto w stylu klasycznym 
wystąpili reprezentanci Unii — 
Swarzędz, Cybiny — Poznań, Ce­
lulozy — Kostrzyn i Nadodrza — 
Międzyrzecz. Walki zakończone 
zostaną w dniu dzisiejszym, (p)

zał sie Siurmacki — Legia. 295 kg), 
przed Woźniakiem Dolmel Wrocław 
i Ścigała — Śląsk Tarnowskie Gó­
ry.

Kolejne, piąte już Młodzieżowe 
Mistrzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów przyniosły cztery rekordy 
kraju, trzy w kategorii juniorów 
autorem ostatniego był Bonecki z 
Lotnika — 136 kg w rwaniu oraz 
jeden w kategorii seniorów.

W punktacji klubowej zwvcieżvli 
zawodnicy Zawiszy Bydgoszcz — 43 
pkt., przed Zjednoczonymi Olsz­
tyn i LZS-em Mazowsze. W klasy­
fikacji okręgowej najwięcej punk­
tów zdobyli sztangiści Katowic 
przed Warszawa — miastem i 
Wrocławiem Niestety dyscyplina 
ta nie cieszy sie popularnością w 
Wielkopolsce. stad też poznaniacy 
zajmowali dalsze miejsca, (zb)

taku była bardzo statyczna i gdy­
by brąmkarz szczecińskiego ze­
społu był wczoraj lepiej usposo­
biony, goście mogli odnieść zwy­
cięstwo. Nie najlepiej grał rów­
nież Rozmiarek. Przyzwyczailiś­
my się do doskonałych parad te­
go zawodnika. Wczoraj zademon­
strował kilka z nich, ale poza 
tym przepuścił wiele łatwych pi­
łek.

Pierwsze minuty meczu upłynę­
ły na obustronnych atakach, przy 
czym bramki padały najczęściej 
w sytuacjach, w których wyda­
wało się, że piłka powinna stać 
się łatwym łupem bramkarzy tak 
jednej jak i drugiej drużyny. W 9 
minucie było 3:3, w 20 — 7:7 a w 
25 — 9:9. Końcówka na szczęście 
należała do poznaniaków, którzy 
przyspieszyli grę i objęli prowa­
dzenie 12:9.

W drugiej połowie utrzymywała 
się lekka przewaga gospodarzy. 
Ci ostatni próbowali wyprowa­
dzać szybkie ataki, ale podania 
z obrony do wybiegającego w 
przód zawodnika, były najczęściej 
niecelne i tylko Dybol popisał się 
dwukrotnie efektownym wykoń­
czeniem takiego ataku.

W 37 minucie Grunwald prowa­
dził 15:12, zaś w 48 już 17:12 i wy­
dawało się, że odniesie łatwe 
zwycięstwo. Takie wrażenie od­
nieśli chyba również sami zawod­
nicy zespołu wojskowych i mocno 
spuścili z tonu, oddając inicjaty­
wę w ręce przeciwników. W 55 
minucie było już tylko 18:15 a w 
ostatnich minutach goście strze­
lili dwie dalsze bramki. Na szczę­
ście poznaniacy potrafili utrzy­
mać jednobramkową przewagę i 
ostatecznie zeszli z boiska jako 
zwycięzcy.

Bardzo nam się nie podobały 
ostre, a okresami wręcz brutalne 
interwencje zawodników Pogoni 
w obronie, na co nie zawsze sę­
dziowie prowadzący to spotkanie, 
zwracali wystarczającą uwagę.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Dybol 8, Ratajczak 4, Z. Kuleczka 
2, J. Kuleczka, Jarzyński, Dyz- 
man i Baśkiewicz po 1, dla Po­
goni: Malesza 5, Brzozowski 4, 
K. Cieśla 4, Rogoziński 2, Hun- 
dert 1, Skwierczyński 1. (s)

Trzecia porażka 
hokeistów NRF

Hokejowa reprezentacja NRF 
zakończyła swe tournće po Ka­
nadzie meczem w Barrie. doznając 
trzeciej porażki. Tym razem z ama­
torskim zespołem Barrie Flyers. 
Kanadyjczycy wygrali 6:2 (2:0. 4:2, 
0:0). W czterech meczach rozegra­
nych z kanadyjskimi zespołami 
amatorów, drużyna NRF odniosła 
tylko jedno zwycięstwo. Reprezen­
tacja NRF bedzie jednym z prze­
ciwników drużyny polskiej w 
zbliżających się mistrzostwach 
świata grupy „A”, (ob)

Liga angielska
A oto wyniki spotkań objętych 

zakładami Totalizatora:
I liga: Chelsea — Leicester 1:1, 

Coyentry — West Ham 3:1, Derby 
County — Crystal Pałace 2:2, Ever- 
ton — Manchester City 2:3, Leeds 
United — Sheffield UTD 2:1, Man­
chester UTD — Liverpool 2:0, New 
castle — Birmingham 3:0, Norwich 
City — Ipswich 0:0, Stocke City — 
Southampton 3:3, Tottenham Hot- 
spur — West Bromwich 1:1, Wol« 
yerhampton — Arsenał 1:3. II liga: 
Aston Villa — Blackpool 0:0, Bris-

I tol City — Queens Park 1:2. (ob)

LISTOPAD 
12 

Niedziela 
13

Poniedziałek

Renaty.
Witolda

Stanisława

Słońce: 7.07—16.06

t TEATRY J

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Ożenek” (pre­
miera — przedst. zamkn.).

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 11 i 20 „Straszny 

Dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuje ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­

nik”.
KABARET „TEY” — g. 16 „Wi­

zyta i kwita”.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15 
„Zab rekina” (radź. 12 1.). g. 17.30. 
20 „Ostatnia gra Karima” (radź. 
16 L), poniedz. g. 10 12.30 „Pieknv

< Gł ns wifi kopot «;ki a 
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listopad” (wł. 18 1.), g. 15. 17.30. 20 
„Strategia pajaka” (wł. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Jeń­
cy króla mórz” (radź. 9 1.), g. 
16.30, 19.30 „Solaris” (radź. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Woda życia” (radź. 14 1.), g. 
22.15 i poniedz. g. 10. 13. 16.15. 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 16. 18. 20.15 
„Wujaszek Wania” (radź. 16 1.). g. 
14 „Kochany drapieżnik” (radź. 7 
1.), poniedz.' g. 10, 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Bolesław Śmiały” 
(poi. 16 1.).

GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Przy­
gody misia Yogi” (USA 7 L), g. 18, 
20 „Szklana kula” (poi. 14 L). po­
niedziałek g. 10. 12.15. 17.30. 20
„Przez pustynię” (meks. 16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Bibi spor­
towcem” (bajka), g. 16. 19 „Water- 
loo” (radź. 14 1.). poniedz. g. 16, 19 
„Cromwell” cz. I i II (ang. 14 1.).

GWIAZDA - g. 10.30. 13. 15.30. 
18. 20.15 „Szklana kula” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Si­
dła” (ang. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Przygody Tol 
ka Borówki” (radź. 7 1.). g. 1T, 
20.15 „Anna Karenina” (radz. 14 
1.). poniedz. g. 17. „Wspomnienie 
z przyszłości” (NRF 14 1.). g. 19.30 
SDKF „Fantom” (Bariera i Studio 
Beli Balzasa”).

MALTA — g. 16. 18 „Siedem nia 
niek” (radź. 14 1.). g. 20 „Dzień do­
bry, to ja” (radz. 16 1.). poniedz. 
g. 16, 19 „Lew w zimie” (ang. 14 
!•).

MINIATURKA - g. 12 14 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (wreg. 
7 1.). g. 18, 20 „Ocalenie” (poi. 16 

1.), poniedz. nieczynne.
OLIMPIA — g. 12 „Smok” (baj­

ka), g. 13 „Latarnik” (bajka), g. 
15 i poniedz. g. 10 „Był sobie łaj­
dak” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Pomyłka szpiega” (radz. 14 1.), 
poniedz. 15.30, 17.30, 19.30 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Tajem­
nica tajgi” (radz. 12 1.), g. 17.30, 

20 „Żenią, Żenieczka i Katiusza” 
(radz. 14 1.). poniedz. g. 17.30, 20 
„Posłaniec” (ang. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18. 20.15 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radz. 14 !.), poniedz. nie­
czynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wyzwolenie” cz. III (radz. 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Pantofelek kopciuszka” (bajka 7 
1.). g. 17. 19.30 „Po kruchym lo­
dzie” c^. II (radz. 16 1.), poniedz. 
nieczynne.

SCALA — g. 16, 18, 20 „Czyste 
niebo” (radz. 16 1.), g. 16, 19 „To­
ra! Tora! Tora!” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 11. 12, 13 rtJesz- 
cze mnie popamiętasz” (bajka), g. 
14. 16. 18. 20 „Świniarka i pastuch” 
(radz. 12 1.). poniedz. g. 10. 12, 14, 
16. 18, 20 „Pamiętnik szalonej go­
spodyni” (USA 16 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Berlin” (radz. 11 1.), g. 15.45 
„Tora! Tora! Tora!” (USA 14 1.). 
g. 18.45 „Szerokiej drogi kocha­
nie” (poi. 16 1.), poniedz. nieczyn­
ne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 ..Dom wampirów” (anff. 14 1.). 
niedziela godz. 22.15 „Znikający 
punkt” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 16 „Kor­
sarze” (poi. — bajka), g. 17 — 

„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
g. 19 „Ktoś za drzwiami” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Cebu­
lek” (radz. 7 1.). g. 17, 19.15 „Ogień 
na Oceanie” (radz. 14 1.), poniedz. 
nieczynne.

| KONCERTY J

NIEDZIELA /
AULA AUM — g 20 — Koncert 

Inauguracyjny dla Członków Klu­
bu Pro Sinfonica II stopnia, po­
niedziałek — g. 20 Koncert Inau­
guracyjny dla Członków Klu­
bu Pro Sinfonica III ^tobnia — 
wykonawcy: dyrygent -1 RJ Cza1- 
kowski. soliści: J. Gadulanlja (so­
pran), K. Szostek-Radkowa (mezzo­
sopran), J. Artysz (baryton),1 K. A. 
Kulka (skrzypce) połączone' chóry 
mieszane PWSM i UAM, ork. symf. 
PFP.

t DYŻURY I

SZPITALE: Niedziela — interna, 
chirurgia ogólna, laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; okulistyka — u). Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; Poniedziałek — 
interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka. neurologia — ul. Walki Mło 
dych 7: psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; laryngologia — ul. Przyby­
szewskiego 49.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­

chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufapia — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53, Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę) niedz. 
i święta..

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

yfMUŹEAfWYSTAWYj

W poniedziałki i dni poświatecz- 
/ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artystycznych sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—1« „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latacji 1945—1970”.

HISTORIA m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18. soboty i 
dni orzedśw. i 12 XI niec^nne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17 niedz. g. 10—16 .Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1872— 
1919”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) - codzien­
nie g. 10—15. wtorki 1 czwartki — 
g. 12—18 „Instrumenty muzyczne 
Indonezji”.

PRZYRODNICZE (Świerc^owskie 
go 13) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16. soboty nieczynne.

NARODOWE (al Marcinkowskie­
go 9) —codziennie 10—15. środv 1 
piątki — g. 12—18 ..Plakat czeski z 
lat 1890—1914” — 12 XI nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g 10—17. niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15 poniedziałek i środy 
— g. 12—18

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g 10—15. wtorki i czwart­
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—17 niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności) — Wysta­
wa Grafiki Książkowe! i Exlibrisu 
M. Dolne! — poniedz.. czwartek i 
Piątek — g. 14—19 wtorek i sobota 
~ R- 9—14. niedz. nieczynna

WOIT (Starv Rynek 77) — ..Pusz­
cza Nadnotecka” w fotogramach J. 
Korpala — g. 8—20. sob. g. 8—16 
(do 31. XII.).

TMMP (St Rynek 10) — Wysta­
wa fotograficzna ..Poznań stary 
i nowv” Zb. Zoka — g. 10—13 i 
16—19. niedz. nieczynna.

KLUB MPiK /Pataiczaka 39) - 
„Z życia Republik Radzieckich” 
w fotografii APN — g. 10—12* 
niedz. 12—18.

BWA St Rynek — Rzeźba Treny 
Woch' Szkło artvstvczne Federa- 
cii Rosyjskie! i tkanina a-tvstvcz- 
na Renuhlik Nadbałtyckich - g. 
10 I®- niedz. g. 10—15. poniedz. nie­
czynna.


